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Piątek, 11. Kwietnia 1902. 


Rok 982. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. (2. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 


Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 
Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 68. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8 K., | 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K.Ć, “kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „@azety Lwowskiej“, otrzymają cało- i | 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od'1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej star- 
szego zarządcę górniczego, Faustyna Kra- 
suskiego, radcą górniczym w siódmej kla- 
sie rangi extra stalum. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Jana Pierackiego 
z Sambora do Mościsk, Joachima Ciun- 
tuleaca z Seretu do Suczawy, Łucyana 
Czyrniańskiego ze Skałata do Burszty- 
na i Szymona Hilsenrada z Kimpolungu 
do Radowiec; dalej zamianowai adjunktami 
sądowymi ausknllantów : Jana Kaliniewi- 
cza w Krakoweu, Euzebiusza Zaharow- 
skiego w Kimpolungu, Jana Sbierę 
w Dornie, Edmunda Peyersfelda w Gó- 
rahumorze, Wiktora Schónbacha w Se- 
recie, Władysława Sokołowskiego dla 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Mar- 
cisa Bilińskiego w Kimpolungu, dr. 
Kornela Mośilniekiczo w5raije dv. 
Herberta G rntxa dla Storożyńca i Zygiwunta 
Lesiewieza w Horodence. 


P. Minister handlu zamianował kon- 
trolora pocztowego, Kamila Seyfrieda, 
starszym kontrolorem pocztowym w Stani- 
sławowie. 


ELAJOT<. 


OSTATNIA BUTELKA 


POWIEŚC. 
(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Następne dwa listy były równie dłu- 
gie i pełne najtkliwszych wynurzeń. Pani 
Benson dziękowała synowi za odebrane przez 
ten czas wiadomości; cieszyła się jego po- 
Wwodzeniem : rachowała tygodnie do jego po- 

otu, nadmieniając, że wkrótce zacznie już 

zekiwanie swoje na dni obliczać. W każ- 
dym była jakaś wzmianka, o szyjącej sie dla 
niego wyprawie i o słodkich z tego powodu 
tojeniach na przyszłość i w każdym parę, 
niby niecheący wtrątonych slów o Kate 
Lawson. 

Pan Benson poskladat starannie listy, 
ucałował je po kolei, i znowu począł rozmy- 
ślać z oczyma utkwionemi w patrzący na nie- 
80 z ponad łóżka portret metki. 

. Stanowczo była za dobrą i przygnę- 
biała go swoją wyrozumiałością 1 zupełnem 
Zaparciem się na rzecz jego. W tych listach, 
lak na pozór pogodnych i zadowolonych, ileż 
kryło się tęsknoty i nurtującego niepokoju! 

właszeza w ostatnim! Panu Bensonowi wy- 

ało się, żei pismo w nim było jakby zmie- 
tione i mniej powne. 


Z Z O WO W ZO NN ND QQ Z A Z 


P. Minister rolnictwa zamianował ko- 
misarza inspekcyi leśnej klasy drugiej, Ja 
na Małeekiego, komisarzem inspekcyi le- 
śnej klasy pierwszej. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
kwietnia b. r. do l. 40.617, w sprawie wete- 
rynarno-polieyjnych zarządzeń pod wzglę- 
dem przywozu świń z Węgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa, — zamieszczone jest 
w „Dziennika urzędowym“ dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


erara ze Es 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 kwietnia. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów odpowiedział P. Minister oświaty dr. 
Hartel na uwagi i zarzuty, podniesione 
przez kilka mowców, w sprawach szkolni- 
ctwa przemysłowego i zawodowego w Au- 
stryi. 

P. Minister na wstepie swej mowy 
przyznal, że w ciągu dyskusyi podniesiono 
wielo żreąeń "sprawiedliwionęch. Rząd u- 


wzgledma żeżyczenia oale dru na śe środki 


pozwalają: dość przypomnieć uparisł wowie- 
nie szkół handlowych i przemyslowych w 
ostatnich latach, tudzież zakładanie nowych 
tego rodzaju szkół. Odpowiadając poszcze- 
gólnym posłom, P. Minister oświadczył, że 
pod wielu względami można już zazna- 
czyć postęp n. p. w nauce rysunków. Mo- 
żna mieć nadzieję. że dla absolwentów pań- 
stwowych szkół przemysłowych uda się tak- 


I sam znowu się tem wzruszył, bo po- 
myślał, że musiała sforsować sobie oczy i 
reke, ślęcząc całymi dniami nad tą bielizną 
dla niego. 

Nie! on jej to choć w części wynagro- 
dzić powinien. Gdy teraz do Anglii pojedzie, 
każdą wolną chwilę jej poświęci. Nie da się 
tak wyprawiać, jak było dawniej, na zabawy, 
do teatrów, do klubów, kiedy ta najlepsza 
z matek dobrowolnie pozbawiała sie jego, 
latami upragnionej i wyczekiwanej obecno- 
ści, pod pozorem, że chce się wcześniej po- 
łożyć i wypocząć, a w istocie dla tego, by 
używał rozrywek, jakich mu Afryka dostar- 
czyć nie mogła. On zaś tak łatwo ulegał tym 
namowom: tak nigdy nie zastanawiał się 
nad ieh rzeczywistemi pobudkami! 

Ale teraz już będzie inaczej. Teraz za- 
słona spadła mu z oczu. 

Ozem się to działo nie rozumiał dobrze. 
Przecież matka pisywała do niego z jedna- 
kową bezgraniczną miłością, a mgdy jeszcze 
listy jej tak go nie rozrzewniły, nie prze- 
jęły takiem kornem uwielbieniem, jak gdyby 
mu to przychodziło od jakiejś wyższej, już 
nie do tego świata nzleżącej istoty. 

Czuł, że gdyby w tej chwili stanęła 
przed nim, mógł by tylko paść jej do nóg 
i przyciskać usta do jej kolan, i kłaść sobie 
ua głowie uświęcone dłonie, lecz nie ośmie- 
liłby się otoczyć ramionami jej szyi i cało- 
wać ją po oczach i policzkach, jak to było 
jego zwyczajem. 

Itak by ja przepraszał! tak by ją przepra- 
szał |... Nie mówiąc za co; nie — nie zadał by 
jej tego bolu — tylko tak bez słów przepra 
szał! tak by ją przepraszał ! za wszystko, co 
go czyniło takim niepodobnym do tego, ja- 
kim ona go sobie wyobrażała! I obiecywał 
by jej tyle.... tyle. 

Ha! kto wie? Skoro ta Kate Lawson 
tak bardzo jej do serca przypadła; skoro ją 
tak chwali?.. Znał ją od dziecka, i nigdy mu 
się nie podobała... ale... ale, gdy ją ostatni 
raz widział, była jeszeze prawie podlotkiem. 


że uzyskać państwowe posady tem bar- 
dziej, że poczyniono starania, aby w pań- 
stwowych szkołach przemysłowych urządza- 
no także kursy dla budowy kanałów. W spra- 
wie mianowania nauczycielami fachowymi 
dla tych zakładów ludzi z wykształceniem 
akademickiem, to trzeba jeszcze zaznaczyć, 
że specyalnie wszystkich przedmiotów prak- 
tycznych w warsztatach, laboratoryach it. d. 
uczyć powinni przedewszystkiem fachowcy, 
ci jednak z reguly nie godzą Się na zwykłe 
warunki t. j. na remuneracye. 

Przeszedłszy do egzaminów dojrzałości 
w szkołach przemysłowych, P. Minister o- 
świadczył: Jeżeli nie jestem tego samego 
zdania co p. Rotter, że egzaminy dojrzałości 
powinny być wogóle we wszystkich szko- 
łach średnich jako szkodliwe zniesione, po- 
dług mnie bowiem są one w tych szkołach 
potrzebne, a zwłaszcza w Galicyi, to 2ga- 
dzam się z posłem Rotterem na to, że w 
szkołach przemysłowych egzaminy dojrzało- 
ści nie są usprawiedliwione; jesteśmy jednak 
dotychczas zmuszeni egzaminy te zatrzymać, 
ponieważ według ustawy wojskowej są one 
warunkiem jednorocznej służby wojskowej na 
koszt Państwa., Jest to złe, które dotyka 
także absolwentów szkól handlowych. Rząd 
sam ubolewa nad tem i właśnie obecnie to 
czą się rokowania z właściwemi Minister- 
stwami, aby w tej sprawie osiągnąć porozu- 
mienie. 

Co do programu na przyszłość, to P. 
Minister przyznaje, że refornia jest konieczną. 
Zarząd oświaty zajinuje się ałożenieme pźe- 
gramu i stara się ma pods „wie docuodzećń 
statystycznych zakładać takie szkoły, kióie 
są najpotrzebniejsze. Ministerstwo handlu 
zwróciło się już do Izb handlowych z prośbą 
o opinię w tym względzie. Centralna komi- 
sya naukowa założona dla spraw nauki prze- 
mysłowej zajmie się następnie orzeczeniami 
fachowców. Mowea podnosi, że komisya ta, 
mimo, że tego rodzaju Rady przyboczne czę- 


Może na prawdę tak się zmieniła? Musi jej 
się dobrze przypatrzeć i jeżeli tylko sprawi 
na nim miłe wrażenie.... to.... Ostatecznie ta, 
czy inna... W życiu brzegowea żona tak do- 
datkową odgrywa rolę! A. przynajmniej od- 
jeżdżsjąc znowu, nie zostawi matki zupełnie 
samej i bądź co bądź w cudzym domu, zo- 
stawi ją u siebie i da jej za opiekunkę sy- 
nową i to taką, której ona tak gorąco pra- 
gnie. 

Bo, to eo pisał matce, że ożeniwszy się, 
chciałby żonę zabrać na Brzeg — to mrzonka ! 
Któżby mu zaręczył, że będzie znosiła kli- 
mat! A mieć w domu chorobę.... kłopot, lub 
może rzucać wszystko i odwozić zagrożoną 
febrą kobietę do Anglii z powrotem — na to 
był za praktycznym. Zresztą jakaż młoda, 
ładna dziewczyna, do której uśmiechał by się 
świat, chciałaby wieść takie odludne, wszel- 
kich towarzyskich przyjemności pozbawione 
życie! Na to ważą się tylko misyonarskie 
panny ; no, ale te nie mają nie do stracenia 
w tym kierunku... Chyba — musiała by go 
ogromnie kochać. 

— Kochać 1... kochać! 

Przymknął oczy i powtarzał sobie w my- 
śli ten wyraz, jak gdyby jakąś daleką, upa- 
jającą melodyę. 

Kochać! 

Czy istotnie byłoby mu to wszystko 
jedno, gdyby go kochała ta, lub inna? Kate 
Lawson lub.... 

Nie dokończył słowami, lecz obrazem. 
Mignąl mu dobrze zapamiętany profil i za- 
myślone smutne spojrzenie szafirowych oczu 
i dwie drobne, w księżycowych blaskach do 
kwiatów podobne ręce, skręcające w jeden 
ciężki splot bogactwo kasztanowatych włosów, 
rozpłyniętych po ślicznych okrągłych ramio- 
nach. 

— Moja dziewczyna — szepnął. — Moja 
dziewczyna! 

Zmęczenie parowcowego dnia, który na 
Brzegu bywa zawsze dniem gorączkowej pracy 
i silnych wrażeń, listy matki, cisza panująca 


AEEA O O W w En 


jest zdania, że należy tworzyć 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahbelaryczne i liczbowe po 
20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


sto bywają ośmieszane, bardzo wielkie poło- 
żyła zasługi około rozwoju fachowego szkol- 
nictwa w Austryi. Nietylko w Wieduiu, ale 
i w wielu innych miastach zachodzi potrze- 
ba zakładania nowych szkół przemysłowych, 
byłoby jednak bardzo pożądanem przy zakła- 
daniu takich szkół wykluczenie kwestyi na- 
rodowościowych, ażeby nie powstał taki zwy- 
czaj, jaki się wyrobił przy szkolach średnich. 

Państwowe szkoły rękodzielnicze oka- 
zały się zbyt kosztownemi, mimo. że na ogół 
wydają rezultaty wyśmienite. Centralna ko- 
misya zajmuje się więc reformą tych szkół i 
specyalne 
szkoły dla rękodzielnictwa budowlanego, aby 
kształcić praktyczne siły pomocnicze dla te- 
go przemysłu. Szkoły uzupełniające czynią 
postępy, należałoby się tylko starać o spe- 
cyalizowanie tych szkół. 


Co do szkół handlowych P. Minister 
przyznaje, że ze strony Państwa dotychczas 
mało dla tych szkół zrobiono, ale też wiel- 
kie nasuwają się w tym kierunku trudności. 
Dr. Hartel polemizował dalej obszernie z 
wywodami p. Lechera i omawiał rozmaite 
reformy, projektowane przez zarząd oświaty, 
celem usunięcia braków istniejących jak n. p. 
urządzenie w szkołach handlowych czwartej 
klasy, która jednak nie jest przymusową dla 
żadnego zakładu. Ponieważ przeciw tej re- 
formie podniesiono z wielu stron zarzuty, 
przeto Ministerstwo oświaty zajęło się tą 
Sprawą raz jeszcze i zwróciło się również z 
prośbą o opinię do kół farkawych, ahy na- 
stępnie cdły materya? przedłożyć mającej się 
zwołać ankiecie, w której reprezentowane będą 
strony interesowane zarówno kupieckie, jak 
i nauczycielskie. 


teraz dokoła, wszystko to pogrążyło go w ja- 
kiś stan półsenny, bardzo blogi. 

Leżąc w fotelu, z głową oparią na 
splecionych dłoniach, pozwalał się kołysać 
mglistą zmysłowością -przepojonym marze- 
niom, które brały go, jakby w uścisk mi- 
łosny i kładły mu się na ustach, jakby po- 
całunki. 

Nie! po stokroć nie! Toby mu nie było 
wszystko jedno. Może jeszcze do niedawna; 
ale od owego księżycowego wieczoru na mi- 
syjnej werandzie już nie. Mówiły mu to roz- 
koszne dreszcze, wstrząsające nim na to 
wspomnienie, mówił mu ogień żądzy, który 
się w nim zapalał, gdy oczyma wyobraźni 
pieścił delikatne ksztalty zjawiska, które 
„swoją dziewczyną“ nazwał. Nie! nie! Jedne 
tylko usta pragnął całować, jedno tylko cia- 
ło tulić w objęciach, a nie były to usta, i 
ciało Kate Lawson, ani żadnej innej kobiety. 
One należały do niej, tej podwójnej, złożo- 
nej jakby z cienia widziadła, ujrzanego przed 
laty, po przez mgłę szynkownianego dymu, 
widziadła, którego na próżno szukałby teraz 
po świecie; a za którem bezwiednie tęsknił, 
jak się tęskni za szczęściem, co nam jest 
przeznaczone, i z rzeczywistości bliskiej, ży- 
wej I — mogącej się stać jego własnością. 

A tak! Oóżby w tem było nieprawdo- 
podobnego? W samem rozmarzeniu, w jakie 
zapadł, był za leniwym, żeby zastanawiać się 
nad życiowemi przeszkodami, które ich dzie- 
lity. Zapomniał, że była siostrzenicą wiele- 
bnego Forstera, że „teatotleryzm* stał po- 
między nią, a nim, jak mur, że była zape- 
wne zupełnie ubogą, a on pomimo swoich 
świetnych dochodów, bez posagu żenić się 
nie myślał. 

Był dalekim od chęci bogacenia się 
przez małżeństwo, z drugiej strony jednak 
wrodzona jego trzeżwość nie brała nigdy w 
rachubę takiego związku, który by mu był 
materyalnym ciężarem i uszezerbkiem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rada Państwa. 


RAZ 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dmiu 9 b. m.). 

Wiedeń, 10 kwietnia. Spokój i porzą- 

dek wczorajszego posiedzenia Izby posłów za- 

kłóciło — jak już wiadomo z wczorajszej de- 

peszy — hałaśliwe i skandaliczne wystąpie- 

nie Wszechniemeów, które przypomniało czasy 


obstrukeyi. Na szczęście, jak się zdaje, był 


to tylko przemijający objaw. 

Po mowie P. Ministra oświaty dr. 
Hartla. (Zobacz na wstępie numeru. P. R), 
przemawiali jeszeze posłowie Bóheim i 
Huber oraz referent dElvert, poczem 
przystąpiono do głosowania. l 

Wniesiono trzy rezolucye. Pierwsza re- 
zolucya p. Kurza brzmi: Wzywa się Rząd, 
aby założył szkołę przemysłową w Budziejo- 
wicach. 

P. Bareuther wnosi do tej rezolu- 
cyi dodatek: „niemiecką“. 

P. Ploj wnosi rezolucyę: Wzywa się 
Rząd do założenia czeskiej szkoły przemysło- 
wej w powiecie budziejowickim, i niemie- 
ekiej szkoły przemysłowej w powiecie cheb- 
skim. 

P. Bareuther wnosi, aby głosowa- 
nie nad rezolucyą posła Ploja, która, jako 
najdalej idąca ma pierwszeństwo, było imien- 
ne i aby głosowano oddzielnie nad propozy- 
cyami co do szkoły czeskiej i niemieckiej. 

P. Derschatta popiera ten wniosek 
imieniem niemieckiej partyi ludowej, która 
mogłaby głosować tylko za drugą częścią re- 
zolueyi Ploja. 

Prezydent hr. Vetter niepodziela zda- 
nia p. Bareuthera, pozostawia jednak decy- 
zyę lzbie. Wszechniemcy podnoszą przeciw 
temu protest. Prezydent zarządza głosowanie. 
Izba ogromną większością głosów oświadcza 
się przeciw oddzielnemu głosowaniu, za któ- 
rem głosowali tylko Wszechniemcy i niemie- 
cka partya ludowa. Prezydent chce zarządzić 
głosowanie nad rezolucyą Ploja, Wszech- 
niemcy urządzają jednak taką awanturę, że 
Prezydent o godzinie pół do czwartej prze 
rywa posiedzenie na pół godziny. 

Mianowicie, kiedy Prezydent hr. Vetter 
chciał zarządzić głosowanie, Wszechniemcy, 
widocznie na to przygotowani, podnieśli pie- 
kielny hałas. Wszyscy wraz z frakcyą Wolfa 
poczęli tłuc w pulpity. P. Hanich i Berger wy- 
jęli świstawki i zaczeli gwizdać. Poseł Malik 
ogromnym kiiam tłnkł o nułnit. Tnni nowvrv- 
wal. 
hała 
skier 
Prezy 
dziesi. 

Nagie w yuaau się w SECHIELICUJL wsrod 
hałasu, że Prezydent zarządził głosowanie. 
Jeden za drugim zaczęli skakać przez ławy 
i w jednej chwili otoczyli trybunę. Przyłą- 
czyli się do nich także niemieccy ludowcy. — 
Jeden z posłów zrzucił wszystkie akta ze 


L LITERATURY AŁGRANIGZNAJ. 


tennene 


(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lott ego). 


(Ciag dalszy). 


AAPA 


In. 
11 października 1900. 


W samo południe, w piękną pogodę, 
prawie ciepłą, przy jasnem oświetleniu mo- 
rza opuszczam admiralski statek „le Redou- 
table“ udając się w misyi do Pekinu. 

Dzieje się to w zatoce Petchili, w przy- 
stani Taku, ale tak daleko od wybrzeży, że 
nie widać ich weale i że nie w około nie 
wskazuje, że Chiny są tutaj. , nz 

I podróż moja rozpoczyna się krótkim 
przejazdem w parowej łodzi na przewozowy 
statek „Bengali*, który dziś wieczorem wy- 
sadzi mnie na ląd. 

Woda ma łagodną błękitną barwę pod 
jesiennem słońcem, które w tych stronach 
świata zawsze bywa jasne. Dziś, wyjątkowo, 
wiatr i fale zdają się drzemać. Na nieskoń- 
czonej przystani, tak daleko, jak okiem mo- 
Źna zasięgnąć, nieruchome, jedne za dru- 
gimi, jak nstawione w groźnych eelach na- 
paści, stoją wielkie żelazne statki. Aż po 
krańce horyzontu widzi się ciągle wieżyczki, 
maszty, dymy, z czego się składa zadziwia- 
jąca eskadra międzynarodowa ze wszystkimi 
swoimi satelitami: torpedowcami łodziami 
towarowemi i całą legią parowców. 

Ten „Bengali“, na który wsiadam na 
dzień jeden, jest jednym z małych parowców 
francuskich, nieustannie wyładowanym woj- 
skiem i materyałem wojennym, który od 
miesiąca pełni ciężką służbę pomiędzy tran- 
sportami przybyłymi z Franeyi a portem 
Taku, przez rzekę Pei-Ho. 


| stołu prezydyalnego na ziemię. — Pos. Iro 
chwycił dzwonek ze stołu i zaczął nim wy- 
machiwać. Poseł Pacak, chcąc go opamiętać, 
chwycił go za rękę. W tej chwili dzwonek 
wysunął się z ręki i przeleciawszy ponad 
PA Prezydenta, upadł na ziemię przyczem 
pękł. 

Hałas trwał jeszcze 10 minut. Wśród 
tego odzywały się głosy: „Prezydent jest 
manekinem!* „Wszystko robi ta czeska aku- 
szerka Zaćek!* Abzug prezydyum! i t. p. — 
Po dłuższej chwili Prezydent oświadczył, że 
na pół godziny posiedzenie przerywa. 

Po przerwie, Prezydent hr. Vetter 
o trzy kwadranse na szóstą przybył do sali 
i oświadczył, że ze względu na spóźnioną 
porę przystępuje do zamknięcia posiedzenia. 

Bareuther zabrať głos do oświad- 
czenia i wyjaśnił stanowisko Wszechniem- 
ców w obec postępowania Prezydenta Izby, 
który — zdaniem mowcy — odstąpił od zwy- 
czaju i nie dopuścił do oddzielnego głosowa- 
nia nad rezolucyą p. Ploja, lecz zarządził 
nad tym wnioskiem formalne głosowanie. 
Wszechniemcy nie mogą głosować za rezo- 
lucyą Ploja, gdyż tem samem głosowaliby 
za założeniem szkoły czeskiej, a ,nie będą 
głosować za żadną szkołą czeską dopóki Cylea 
znajdować się będzie w budżecie. Postępowa- 
nie Prezydenta musiało wśród Wszechniem- 
eów wywołać najgłębsze oburzenie, jednakże 
mimo ostrej formy, w jakiej Wszechniemcy 
zaprotestowali przeciwko postępowaniu Pre- 
zydenta, protest ten nie byl zwrócony prze- 
ciw osobie hr. Vettera. 

P. Malik zapytuje przewedniezącego 
komisyi ekonomicznej, dla czego komisya ta 
nie zajęła się dotychczas elaboratem prze- 
dłożonym przez subkomitet w sprawie znie- 
sienia handlu terminowego zbożem. Mowea 
żąda, aby komisya najdalej do dni 14 zała- 
twiła się z tą ustawą. 

Przewodniczący komisyi pos. Skene 
podnosi wielką gorliwość subkomitetu, ktory 
tę trudną sprawę ostatecznie załatwił, Ela- 
borat subkomitetu jest już wydrukowany i 
będzie niezwłocznie posłom rozdany. Dzisiaj 
(we czwartek) zbierze się pełna komisya dla 
obradowania nad tym przedmiotem. 

Pos. Wojciech hr. Dzieduszycki, 
jako przewodniczący komisyi prasowej, na 
zapytanie p. Walza oświadcza, że chciał zwo- 
łać komisyę tę jeszcze przed świętami, było 
to jednak wtedy niemożliwem. Mowca zwo- 
ła komisyę w najbliższych dniach. Na tem 
posiedzenie o œ. 6 zamknięto. — Następne 
dziś o g. 10 przed południem. 

NM Th sa nan V $e nfdannrtnamn 


warna 


* 


Wiedeń, 9 kwietnia. Komisya rol- 
nicza Izby posłów przyjęła wniosek refe- 
renta, wzywający Rząd, aby cena soli dla 
bydła była o ile możności zniżona, przynaj- 


k 


mniej na 6 koron i aby zaprowadzono pań- | czących klubów, w której wzięli udział re- 


stwowe lokale sprzedaży soli, jeden w ka- 
żdym okręgu sądowym. W toku dyskusyi o- 
świadczył zastępca Rządu szef sekcyi baron 
Jorkasch Koch, że eo się tyczy zniżenia soli 
dla bydła jest nadzieja, iż wkrótce sprawa 
ta będzie pomyślnie załatwiona. (o do dru- 
giego punktu, t. j. miejsc sprzedaży, rzecz 
ma się podobnie jak z solą kuchenną i ko- 
misya — zdaniem zastępcy Rządu — powin- 
na od tego postulatu odstąpić. — Komisya 
uchwaliła — jak wyżej — oba puakty i po- 
ruszy sprawę w dyskusyi budżetowej. 


Sytuacya parlamentarna. 


A 


Wczorajsze awantury w Izbie posłów, 
które wyprawili zwolennicy Schoenerera, tak 
zwani: Wszechniemcy, są smutnym sympto- 
mem położenia parlamentarnego. Być może, 
iż spowodują one otrzeźwienie, — jakby to 
się zdawało z przebiegu wezorajszej konfe- 
rencyi przewodniczących klubów parlamen- 
tarnych i z przebiegu zamknięcia wczoraj- 
szego posiedzenia. Gdyby jednak p. Schone- 
rer miał zamiar urządzać częściej, podobne 
wczorajszemu widowiska, ludy Austryi mu- 
siałyby ze smutkiem przyjść do przeświad- 
czenia, że nadzieje ich, jakie pokładały w 
powrocie parlamentu do normalnej pracy 
okazały się złudnemi. 

Po sprawie cylejskiej przyszła sprawa 
budziejowieka. Gdy Rząd w tamtej sprawie 
prowadzi układy kompromisowe, popierane 
przez poważne stronnictwa, — z powodu re- 
zolucyi, domagającej się założenia w Budzie- 
jowieach, — które leżą w okolicach Czech, 
zamieszkanych przeważnie przez Niemców, — 
czeskiej szkoły przemysłowej, powstało dla 
parlamentu i jego spokojnej pracy nowe nie- 
bezpieczeństwo. 

Jak dzienniki donoszą, w obec naprę- 
żonej sytuacyi Koło polskie oświadczyło go- 
towość pośredniczenia. Po krótkiej naradzie 
zaproponowało rezolucyę, wzywającą Rząd, 
by zalożył szkołę czeską w okręgu budziejo- 
wiekim, niemiecką zaś w okręgu Izby han- 
dłowej chebskiej. Stronnictwa niemieckie, a 
w szczególności niemieckie stronnictwa lu- 
dowe nie przyjęly tej propozycyi. W skutek 
tego Koło polskie, nie chcąc się wdać w 
walkę, lecz tylko pośredniczyć, rezolucji tej 
nie wniosło. Natomiast podjął ją poseł Ploj — 
a fakt, że Prezydent Izby, na co zgodziły się 
wszystkie noważne stronnictwa. nie chciał 


znanej dwaliury. 
przebiegu wczorajszej konfereneyi 
przewodniczących klubów donosi depesza z 
Wiednia: 
Podczas przerwy w posiedzeniu lzby 
|posłów zebrała się konferencya przewodni- 


Dzisiaj wyładowany jest żuawami, mę- 
żnymi żuawami, przybyłymi wczoraj z 
Tunisu, którzy jadą weseli, bez troski, 
ku ponurej ziemi chińskiej; skupili się na 
pokładzie tak, że tłoczą się jedni przy 
drugich z rozradowaną twarzą i szeroko 0- 
twartemi oczami, aby widzieć nareszcie te 
Chiny, o których myślą od kilku tygodni, 
a które znajdują się tuż blisko, u krańców 
horyzontu... 

Według przyjętego ceremoniału, „Ben- 
gali* musi zwrócić się przodem ku „le Re- 
doutable*, aby pokłonić się admirałowi. Mu- 
zyka czeka na dolnej części pancernika, go- 
towa zagrać jeden z tych marszów, który 
upaja żołnierzy. I kiedy przepływamy przed 
wielkim statkiem, będąc prawie jego cie- 
niem, wszyscy żuawi — ei którzy wrócą i 
ei, którzy mają umrzeć — wszyscy, gdy 
trąbki grają, potrząsają swojemi ezerwonemi 
czapkami krzycząc hurra! temu statkowi, 
który przedstawia tu dla nich Francyę i admi- 
rałowi, który ze swojego balkonu unosi ka- 
szkiet na ich cześć. 

Za pół godziny mniej więcej Chiny się 
ukazują. 

I nigdy jeszcze wybrzeże szkaradniej- 
szej brzydoty nie ździwiło i nie zmroziło bie- 
dnych nowoprzybyłych żołnierzy. Nizki brzeg, 
szara ziemia zupełnie naga, bez drzewa i 
bez trawy. A wszędzie forty kolosalnych roz- 
miarów, tak samo szare, jak ziemia; masy 
geometrycznych konturów z okienkami na 
armaty. Nigdy jeszeze wstęp do jakiego kraju 


nie przedsta wiał,tyle przedmiotów wojenno-za-. 


czepnych ; na dwóch brzegach szkaradnej 
rzeki o błotnistyeh wodach podobne forty 
wznosily się jedne za drugimi, czyniąc wra- 
żenie miejsce strasznych i niezdobytych — 
dając jednocześnie do zrozumienia, że to 
ujście rzeki, pomimo swojego nędznego po- 
zoru jest pierwszorzędnej wagi, jest kluczem 
do wielkiego państwa i prowadzi do jakie- 
goś olbrzymiego miasta, bojaźliwego a bo- 
gatego — jakiem musiał być Pekin. 


prezentanci wszystkich klubów Izby posłów 
z wyjątkiem Wszechniemeów. 

Prezydent Izby hr. Vetter przedsta- 
wił pokrótce zajścia w lzbie i oświadczył, że 
nie może dłużej pozostać na stanowisku Pre- 
zydenta Izby, jeżeli od przewodniczących 
klubów nie otrzyma zapewnienia, że nie mają 
nie przeciwko zastosowaniu regulaminu przez 
Prezydenta. 

Hr. Stürgkh oświadcza, że zgadza się 
z postępowaniem Prezydenta. 

Toż samo p. Pacak. 

Dr. Lueger powiada, że nie należy 
kapitulować przed Wszechniemeami i obstruk- 
cyą z ich strony. Zdaniem dr. Luegera na- 
leży przełamać tę obstrukcyę i przeprowadzić 
imienne głosowanie mimo hałasów. 

P. Daszyński ostrzegał przed podo- 
bnymi środkami, wskazując na to, że tak- 
że obstrukeyi młodoczeskiej nie złamano 
gwałtem. 

Hr. Stürgkh, Kaiser i Funke za- 
lecali zamknąć posiedzenie Izby wobec i tak 
już późnej pory. 

P. Stürgkh oświadczył, że konfero- 
wał z Wszechniemęami, którzy powiedzieli, 
że nie będą więcej halasowali, jeśli będzie 
im dana sposobność do złożenia oświadcze- 
nia przeciwko sposobowi głosowania, zarzą- 
dzonemu przez hr. Vettera. 

Celem przeprowadzenia rokowań kon- 
ferencyę przerwano na krótki czas, a po podję- 
ciu dyskusyi zgodzono się na to, by posie- 
dzenie Izby było zamknięte. 


Po zjeździe w Weneeyi nastąpił zjazd 
w Wiedniu. Wezoraj wieczorem doniósł te- 
legram, zupełnie niespodziewanie, że kan- 
elerz Niemiee hr. Bülow, w powrocie z We- 
necyi do Berlina, zboczył w Innsbrucku i 
przybył wieczorem do Wiednia. Hr. Biilow 
bawił po raz ostatni w Wiedniu przed trze- 
ma laty, jeszeze jako sekretarz stanu; — wczo- 
raj przybył do stolicy nad Dunajem po raz 
pierwszy jako kanclerz Niemiec, a przybył 
niemal bezpośrednio po zjeździe z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych, Prinettim. 
Rzecz prosta, że hr. Biilow nie przyjechał 
do Wiednia dla osobistej rozrywki, ani przy- 
jemności, to też wizyta jego ma w każdym 
razie charakter polityczny; fakt, że stało się 
to bezpośrednio po zjeździe weneckim, pod- 
„osi jeszcze wagę tej wizyty. 

W ten sposób ocenia teź tę wizyte: 
rasa wiadeńska. Omawia oua przyjazd hr. 
iilowa już we wczorajszych wydaniach wie- 
zornych. W szczególności N. Fr. Presse i 
V. Wiener Tagblatt, pisząc o przybyciu hr. 
Biilowa do Wiednia zaznaczają, że po kon 
fereneyach, odbytych z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych Prinettim, hr. Bülow 
chee także konferować z P. Ministrem hr. 
Gołuchowskim. Pobyt kanclerza niemieckie- 
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Z blizka, mury dwóch pierwszych for- | gruzów i prowiantów wszelkiego rodzaju. 
tów, obryzgane, podziurawione, poszezerbio- | A wiatr mroźny, który się zrywa z wieczora, 
ne granatami, przedstawiają głębokie wyło- | przenika do kości po gorącem słońcu we 


my i świadczą o zaciekłej, niedawnej walce. 

(Wiadomo jak w dniu wzięcia Taku 
strzelano z tych fortów do atakujących. Qu- 
dem jakimś, granat francuski, wyrzucony ze 
statku „le Lion“, wpadł do jednego z fortów 
i sprowadzając wybuch prochowni spłoszył 
żółtych kanonierów ; Japończycy wtedy opa- 
nowali ten fort, rozpoczęli niespodziewany 
ogień przeciw fortowi na przeciwnym brze- 
gu i natychmiast rozsypka Chińczyków się 
rozpoczęła. Gdyby nie ten traf, gdyby nie 
ten granat i ten popłoch, wszystkie. kano- 
nierskie statki europejskie, stojące na kotwicy 
w Pei-Ho, byłyby niepowrotnie stracone; wy- 
lądowanie sprzymierzonych narodów stałoby 
się niemożebne lub problematyczne i cała 
wojna byłaby inną przybrała postać). 

Płyniemy teraz rzeką, poruszając bło- 
tniste i euchnące wody, na których pływają 
wszelkiego rodzaju nieczystości,  Ścierwa, 
ze wzdętymi brzuchami, trupy ludzi i zwie- 
rzątt A dwa ponure brzegi ukazują nam 
przy zachodzącem słońcu wieczornem, caly 
szereg ruin, spustoszenie jednostajnej bar- 
wy czarnej i szarej: ziemia, popioły i belki 
zwęglone. Nie więcej tylko mury popękane, 
ruiny i gruzy. 

Na tej rzece o wodach zatrutych go- 
rąeczkowe ożywienie, ścisk, pośród którego 
trudno nam drogę znaleźć. Łodzie pływają 
setkami, każda zdobua w swoje barwy, z na- 
zwą narodowości. której służy: Francya, Wło- 
chy, United States i t. d., wypisaną pod wy- 
krętasami i dziwadłami chińskiemi. 

Tak samo na szkaradnych brzegach, 
na ziemi i na namule, pomiędzy trupami i 
ścierwem zwierząt, jak w mrowisku. Zołnie- 
rze wszystkich narodowości europejskich, po- 
śród tłumu najemników maszerujących pod 
grozą kija, wyładowują amunicye, namioty, 
karabiny, furgony, muły, konie; pomięszanie 
nigdzie nie widziane, mundurów, min, armat, 


dni i przynosi nagle z sobą smutek zimny.... 

Przed ruinami murów, na których po- 
wiewa sztandar francuski, „Bengali“ przybija 
do ponurego wybrzeża i nasi żuawi wysia- 
dają, trochę zbici z tropu smutnem przyję- 
ciem, jakiego od Chin doznali. Czekając, żeby 
im jakie schronienie wynaleziono, zebrani na 


jakimś rodzaju placu, który się tu znajduje, 


rozpalają na ziemi ogień, który wiatr roz- 
wiewa i grzeją sobie posiłek wieczorny w 
ciemnościach, bez piosnek, w milczeniu, wśród 
tumanów euchnącej kurzawy. 

Pośród jałowych pustyń, z których 
dmie ta kurzawa, to zimno i te wichry, mia- 
sto, zalane wojskiem rozciąga się czarne i 
Spustoszone a zewsząd czuć śmierć i zarazę. 

Mała, główna ulica pospiesznie w kilka 
dni połatana błotem, szezątkami belek i że- 
laza, zawiera w sobie podejrzane knajpy. Lu- 
dzie, którzy zbiegli się Bóg wie zkąd, rycerze 
przemysłu wszystkich ras i narodów, sprze- 
dają żołnierzom absynt, ryby solone i zabój- 
cze trunki. Upijają się tam i rzucają na siebie 
nożami. 

Oprócz tej części miasta, która wyrosła 
niespodzianie, Taku nie istnieje wcale. Nic, 
tylko odłamy murów, dachy zwęglone, kupy 
popiołu. A obok tego kloaki bez nazwy, w któ- 
rych gniją razem łachmany, psy zdechłe i 
czaszki z czupryną. 
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Spałem na pokładzie „Bengali*, gdzie 
komendant ofiarował mi gościnność. Oderwa- 
ne wystrzały karabinów przerywały od czasu 
do czasu ciszę nocną, a nad ranem, w pół 
śnie, słyszałem straszliwe krzyki wychodzące 
z gardeł Chińczyków. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


80 w Wiedniu przedstawia się więc jako 
naturalne uzupełnienie konfereneyi wene- 
ckiej, przyczem oczywiście przedmiotem na- 
rad będzie to samo, co było w Wenecji, t.j. 
odnowienie trójprzymierza i traktatów han- 
dlowych. N. Fr. Presse donosi, że co do 
obu tych spraw br. Bülow po stronie wło 
skiej znalazł mimo zachodzących trudności 
usposobienie korzystne. N. W. Tagblatt są- 
dzi, że pobyt hr. Biilowa w Wiedniu powitany 
będzie we wszystkich kołach politycznych z 
wielkiem zadowoleniem. 


Deportacya 
ks. biskupa Zwierowicza. 


Urzędowy Praw. Wiestnik ogłasza kró- 
tko, że ks. biskup Zwierowicz został „złożo- 
ny z urzędu rzymsko-katolickiego biskupa w 
Wilnie“. Wedle prywatnych, o ile się zdaje 
autentycznych doniesień, wraz z pozbawie- 
niem tego dostojnika stolicy biskupiej, ska- 
zano go na trzy lata wygnania do Tweru. 
Gubernialne to miasto liczące około 150 ty- 
sięcy mieszkańców, jest główną stacyą kolei 
mikołajewskiej, łączącej Petersburg z Mos- 
kwą, a leży bliżej tej ostatniej. 

Przed wydaniem wyroku zażądano od 
niego, aby, jeśli chee uniknąć kary, cofnął 
ważniejsze punkta, zawarte w znanym liście 
pasterskim. Ale czcigodny pasterz oparł 
się temu stanowczo, oświadczywszy, Że uczy- 
nić tego nie może, albowiem list pasterski 
ogłosił po porozumieniu i z rozkazu swej wła- 
dzy najwyższej, t. j. Stolicy Apostolskiej. 

Krążą pogłoski, potrzebujące jednak po- 
twierdzenia, że w kołach decydujących 
postanowiono nieobsadzać stolicy biskupiej 
w Wilnie kapłanem narodowości polskiej. 
W tym celu toczą się rzekomo pertrakta- 
cye o obsadzenie stolicy tej księdzem in- 
nej narodowości, n. p. francuskiej lub nie- 
mieckiej. Ponieważ Francuza znaleźć bardzo 
trudno, istnieje przeto ze strony rządu myśl 
powołania na to 'stanowisko jednego z du- 
chownych dyecezyi t. zw. tyraspolskiej, po- 
łożonej w głębi Rossyi, gdzie znajdują się 
całe okolice, zamieszkałe przez kolonistów 
niemieckieh, pomiędzy którymi przeważają 
Niemcy południowi, a więe katolicy. Sku- 
tkiem tego są tam i księża tej narodowości. 
Korespondent Dziennika Poznańskiego dono- 
sząc o tem dodaje, że ponieważ wątpić na- 
leży, aby co do takiego rozwiązania kwestyi 
przyjść mogło do porozumienia ze Stolicą 
Apostolską, przeto najprawdopodobniejszą jest 
perspektywa, że tron biskupi w Wilnie po- 
zostanie znów na dłuższy czas osierocony. 

Z Petersburga odbiera Czas następują- 
ce informacye: Dnia 3 b. m. w piątek, wy- 
jechał ks. biskup Zwierowicz pociągiem wie- 
czornym z Petersburga na przymusowe mie- 
szkanie do Tweru. Rozmowa z ministrem 
spraw wewnętrznych, Sipiaginem. na które- 
go wezwanie przybył ks. biskup Zwierowicz, 
była niedługą: minister zaproponował bisku- 
powi odwołanie okólnika — biskup odmó- 
wił; zaproponował dalej podanie się do dy- 
misyi — biskup znowu odmówił; wówczas 
minister oznajmił mu karę, na jaką jest bi- 
skup skazany, mianowicie na deportacyę do 
Tweru na czas nieokreślony. Rozmowa miała 
miejsce w poniedziałek, a w piątek biskup 
Zwierowiez już wyjeżdżał, żegnany na dwor- 
cu Mikołajewskim przez tłum ludzi. Niezbę- 
dne rzeczy sprowadzono z Wilna z mieszka- 
nia biskupiego. 

Dyecezya wileńska została tymezasem 
bez Pasterza. Biskup Zwierowicz, wyjeżdża- 
jąc, administracyi dyecezya nikomu nie po- 
wierzył, przyszły więc administrator musi 
być naznaczony przez Rzym, a nie jest to 
sprawa, którą się prędko załatwia. Tymcza- 
sem więc okólnik pozostaje w swej sile i 
nieomieszka wywrzeć silnego wpływu na sto- 
sunek ludności katolickiej do szkół cerkie- 
wnych. Okolicznością obciążającą, z punktu 
widzenia rządowego w ogłoszeniu okólnika 
tej treści był fakt, że ogłoszenie to zbiegło 
się, a właściwie wyprzedziło o parę dni wy- 
danie odezwy departamentu wyznań do bi- 
skupa z zapytaniem, czy nie uzna biskup za 
stosowne wpłynąć na duchowieństwo, aby 
ono wytłómaczyło wiernym, że ze względów 
religijnych nie istnieją żadne przeszkody do 
uczęszczania do szkół cerkiewnych. W obec 
ogłoszenia wręcz przeciwnego okólnika, da- 
nie odpowiedzi na odezwę stało się zbyte- 
eznem, lecz zarazem rząd wziął to za pod- 
stawę do „obwinienia* o „rozmyślny* opór 
rozporządzeniom władzy, co też użyto za głó: 
wny argument dla zastosowania w obec ks. 
biskupa kary deportacji. 


Sprawa podpuikownika GMINNA. 


NAGANO 


Piszą z Warszawy do Dziennika Po- 
enańskiego: „Potwierdza się w zupełności 
wiadomość, że zdrajcę Grimma, b. podpułko- 
Wnika sztabu, przewieziono z cytadeli war: 


szawskiej do więzienia w Petersburgu, w 
twierdzy Petropawłowskiej. Stwierdzono i 
dowiedziono mu, że wszystko, o czem tylko 
wiedział i czego mógł dostarczyć za grani- 
cę, sprzedawał i wydawał. Proces Grimma, 
o ile dotyczy jego osoby, jest ukończony. 
Skazano go za zdradę stanu, połączoną z 
przekupstwem na dożywotnie więzienie w o- 
dosobnionej celi w twierdzy Petropawłow- 
skiej. Wedlug innych źródeł, przewieziony 
być ma Grimm. po całkowitem ukończeniu 
śledztwa, którego nici sięgają dalej, nie tyl- 
ko co do jego osoby, do najcięższego wię- 
zienia w Rossyi, mianowicie do Sehliissel- 
burga, położonego nad jeziorem Tadogą, w 
miejscu, gdzie z jeziora tego wypływa Ne- 
wa. Zmajdują się tam cele więzienne, poło- 
żone poniżej poziomu wody, uważane za naj- 
straszniejsze z powodu miorderezej wilgoci. 
Regulamin więzienny Schłiisselburga jest naj- 
sroższym ze wszystkich, a także nie było do- 
tąd wy padku ucieczki stamtad. 

Na „złagodzenie* wyroku na dożywo- 
tnie więzienie wpłynąć miał sam car. sąd 
bowiem wojenny zawyrokował karę śmierci, 
jako za najcięższe i najbardziej hańbiące 
przewinienie, jakiego się oficer może dopu- 
ścić. Degradacya i pozbawienie wszelkich 
praw sa oczywiście nieuniknionem wyroku 
następstwem. 

Wszyscy, którzy chcieli koniecznie wie- 
dzieć. że general Pnzerewski jest także w 
sprawie Grimma skompromitowanym, mogą 
się pocieszyć. Wizyta jego w Paryżu i obiad 
wydany dlań przez księcia Urussowa, ambasa- 
dora rossyjskiego, a przedewszystkiem ofi- 
cyalne zawiadomienie o tem przyjęciu W ros- 
syjskich gazetach urzędowych, dowodzą nie 
tylko, że generał Puzyrewski stoi jak naj- 
dalej od wszelkiego posądzenia, lecz nadto, 
że chodziło rządowi w obec pogłosek, roz- 
siewanych głównie przez prasę niemiecką, 
aby tym uwłaczającym wieściom urzędowo 
koniec położyć." 


Wypadki na półwyspie: pezkeńskim. 


Rozwojem wypadków w Macedonii, nie 
niepokoją się bynajmniej, wedle informacji 
z Wiednia — decydujące koła polityczne. 
Ufność, że pokój nie będzie poważnie zakłó- 
cony opiera się przedewszystkiem na istnie- 
jącem w całej pełni porozumienin Austro- 
Węgier i Rossyi, dalej na tem, że Turcya 
poczyniła odpowiednie zarządzenia wojsko- 
we, wreszcie doniosłe ma znaczenie to, iż 
gabinety wiedeński i petersburski zwróciły 
w sposób odpowiedni uwagę państw bałkań- 
skich, że ściągnęłyby na siebie wielką od- 
powiedzialność, gdyby zawiodły położone w 
nich zaufanie i nie zachowały się lojalnie. 
Wszystko to stanowi cenną rękojmię utrzy- 
mania pokoju i budzi uzasadnioną otuchę, iż 
ruch obeeny nie wyjdzie po za granice lo- 
kalne i nieoddziała na politykę międzyna- 
rodzoną. 

Depesza oficyalna z Konstantynopola 
zapewnia, że doniesienia dzienników berliń- 
skich i innych o położeniu w Macedonii i 
Albanii, są bardzo przesadzone. Zajścia w tych 
dwóch prowincyach nie stoją z sobą w ści- 
słym związku. Zajścia w Macedonii są cha- 
rakteru lokalnego, w Albanii zaś nie są by- 
najmniej tak groźne jak to przedstawiają 
dzienniki. 

Do Politische Correspondenz donoszą: W o0- 
kolicy Monastyru macedońskiego uwijają się 
drobne bandy uzbrojonych Bułgarów, którzy 
rekrutują młodych ludzi po okolicznych wsiach 
bułgarskich. Wali Monastyru wysłał tam 
wojsko regularne. Ludność grecka w Mona- 
styrze, Modanie i innych miejscowościach 
wystosowała prośbę do W. Porty, aby w obec 
napadów i nurtowań bułgarskiego komitetu 
macedońskiego wolno jej było nosić broń 
dla własnej obrony. W. Porta przychyliła 
się do żądania Greków. 

Z Belgradu donoszą: Rząd serbski za- 
przecza insynuacyom, jakoby popierał fer- 
ment rewolucyjny w sąsiednich prowineyach 
tureckich. Serbia zna umowy zawarte pomię- 
dzy Rossyą i Austryą, mające na celu utrzy- 
manie stałus quo na półwyspie bałkańskim, 
i dąży wedle sił do tegoż samego. Jest ona 
zajęta w obeenej chwili wykończeniem swej 
nowej konstytucyi, finanse nie pozwalają jej 
również na awantury. Jeżeli ludność serbska 
w Albaniii Starej Serbii zaopatrzyła się po 
tajemnie w broń, to uezyniła to celem sku- 
teezniejszej obrony przeciw nienawistnym 
dla niej Arnantom albańskim, którzy nie 
mogą darować Serbii wypędzenia z niej Al- 
bańczyków. 


Demenstracye w Belgii. 


m = 


Walka o reformę wyborczą w Belgii 
weszła w stan ostry Roznamiętnione gwał- 
towną a ciągnącą się już tak długi czas agi- 
tacyą umysły, tracą po obu stronach równo- 
wagę: przeciwnicy reformy zacinają się w 
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|uporze, odrzucając bezwzględnie 
myśł reformy i ustępstw na rzecz partyi, 
która reformy się domaga, z drugiej zaś 
strony agitacya radykalnych żywiołów, ogar- 
w tłumy. powoduje, że coraz bardziej 
| mnożą się objawy niepokojące, wprost rewo- 
lucyjne. 

Oto szezegóły o których donoszą osta- 
tnie depesze: 

Bruksela, 10 kwietnia. Hiszpańscy de- 
putowani, republikanie, którzy tu onegdaj 
wieczorem przybyli na zgromadzenie socya- 
listyczne, urządzone na rzecz powszechnego 
prawa głosowania, zostali wczoraj przez po- 
licyę wydaleni. Tlum soeyalistów towarzy- 
szył wydalonym do dworca kolejowego, niosące 
czerwony sztandar. Tłumy zbliżyły się do po: 
wracającego właśnie (z Biarritz) w automo- 
bilu króla. wywijały czerwoną chorągwią i 
wznosiły okrzyki na rzecz powszechnego 
prawa głosowania. 

W Izbie reprezentantów wnieśli socya- 
liści interpelacyę w sprawie wydalenia hi- 
szpańskieh deputowanych i żądali nagłości 
dla tego wniosku. Po przemowie ministra 
sprawiedliwości uchwalono dyskusyę zamknąć 
i załatwienie interpelacyi odroczyć. 

Bruksela, 10 kwietnia. Kilkuset ro- 
botników wracając z wczorajszego zgroma- 
dzenia socyalistycznego dopuszezało się eks- 
cesów. Z tłamu dano kilka strzałów do okien. 
Także w Antwerpi były rozruchy. 

W St. Paul koło louvićres rzucono w 
ogrodzie miejscowego księdza bombę. Bom- 
ba wyrządziła nieznaczną szkodę. 

Dotąd niezdołano wyśledzić sprawców 
znanego zamachu w Banku narodowym w 
Brukseli, ani też mie potrafiono stwierdzić 
niezbicie, czy machina wybuchowa była na- 
ładowana prochem strzelniczym, lub też dy- 
namitem. Wedle przeprowadzonego śledztwa, 
na chwilę przed wybuchem zauważył jeden 
z mieszkaiiców domu sąsiedniego dwóch lu- 
dzi, skradających się ku loży portyera domu 
bankowego. 

Leodyum, 10 kwietnia. Wczoraj wy- 
ruszyło około 1500 robotników na dworzec 
kolejowy, na powitanie przybywających de- 
legatów socyalistycznych. Robotniey udali się 
z dworca w pochodzie ulicami, do lokalu ro- 
botniczego. Policya rozpędzając tłumy użyła 
białej broni; 4 osoby są ranne. 

Bruksela, 10 kwietnia. Ze względu na 
możliwość zaburzeń minister wojny powołał 
pod broń rezerwy. 


KRONIKA 


Lwów, 10 kwietnia. 


— Jubileusz Ojca św. Z Sambora pi- 
sz} nam: Uwierówiekowy jubileusz pontyfikatu 
Papieża Leona XIIL, który obchodzić będzie 
Sambor i jego okolica w dniach 13 i 14 b. m. 
zapowiada się bardzo uroczyście, a komitet ze 
swym przewodniczącym starostą Kieszkowskim 
na ezele, krząta się żywo, by obchód ten po- 
ważny wypadł jak najlepiej. Do uświetnienia n- 
roczystości przyczyni się niemało obecność ks. 
biskupa przemyskiego dr. Pelczara, który przy- 
bywa do Sambora już w sobotę w południe, 
Tegoż dnia wieczorem odbedzie się wieczór w 
Towarzystwie „Gwiazda“, na którym między 
innemi odegrają amatorzy okolicznościowy obraz 
sceniczny: „U progów Apostolskich*. Wieczo- 
rem projektowaną jest iluninacya miasta. 

Nazajutrz w niedzielę dnia 18 b. m. od- 
prawi ks. Biskup w kościele farnym sumę pon- 
tyfikalną, oraz wypowie kazanie; przed nabo- 
żoństwemm poświęci nowy sztandar Stowarzysze- 
nia „Gwiazdy*, po sumie zaś udzielać bedzie 
Sakramentu Bierzmowania. O godzinie 6 wie- 
czorem odbędzie się w sali gimnastycznej uro- 
czysta Akademia ku czci Leona XTH z bardzo 
doborowym programem, w czasie której prze- 
mówi do zgromadzonych niestradzony ksiądz 
Biskup dr. Pelezar. Nazajutrz, oraz dni naste- 
pitych odbędzie ks. Biskup wizytaeyę tutejszej 
parańi. Dla okolicznych włości urządzono już 
w ubiegłą niedzielę popularne odezyty o pontyfi- 
kacie Leona XIM. 

— Ze. k. kolei państwowych. Zamia- 
nowani: Szameit Boleslaw, adjunkt w Stanisła- 
wówie, naczelnikiem w Jaremezu: Wiliński Ka- 
zimierz, adjunkt i naczelnik stacyi w Żydaczo- 
wie, osobowym kasyerem w Stanisławowie. 

Przeniesieni: Rzepecki Leopold, asystent i 
naczelnik urzędu stacyjnego w Ciężowie, do Sta- 
nisławowa; Skwirczyński Tadeusz, asystent i na- 
czelnik stacyi w Jaremczu, w tym samym cha- 
rakterze do Ciężowa; König Maks, adjunkt z 
Czerniowiec do Ickan; rersztmann Tadeusz, asy- 
stent z Borynicz do Stanisławowa; Frühling Zy- 
gmunt, asystent z Ickan do Czerniowiec; Hammer 
Albin, asystent z Volksgarienu do Czerniowiec; 
Schmucker Maks, asystent z Nepolokowiec do 
Volksgartenu; Des Loges Oskar Paweł, aspirant 
z Lużan do Volksgartenu. 

— W sprawie regulacyi rzek odbędzie 
się jeszcze w tym tygodniu konferencya delega- 
tów Wydziału krajowego z delegatami Namie- 
stnictwa, celem zredagowania rozporządzenia wy- 


wszelka | konawczego, które ma być wydane, oraz celem 


utworzenia komisyi regulacyjnej i ustalenia ko- 
sztów przedwstępnych. 

— Wydział krajowy uchwalił zwrócić 
się do Rządu o wyjednanie Cesarskiego rozpo- 
rządzenia, zezwalającego na pobór krajowych do- 
datków do podatków według dotychczasowej, 
przez Sejm prowizorycznie dozwalanej stopy pro- 
centowej. Gdy prowizoryum to upływa z końcem 
bieżącego miesiąca, przeto przedlużenie zapomocą 
rozporządzenia Cesarskiego ma się rozciągać na 
miesiące maj i czerwiec. 

— Komitet Związku chrześciańsko-naro- 
dowego, urządzający w niedzielę, d. 13 b. mm., 
święto sadzenia drzew dla młodzieży szkolnej w 
Kulparkowie, zaprosil wczoraj osobiście na uro- 
czystość P. Marszałka krajowego Andrzeja hr. 
Potockiego, ks. Arcybiskupa Webera, Wicepre- 
zydenta Namiestnictwa p. Jana Lidla, Wicepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej dr. Płażka i 
wiceprezydenta miasta p. Michalskiego. 

— Odczyty z cyklu „jedno stulecie“, 
Na prosbe zarządu „Czytelni katolickiej" od- 
czyta p. St. Batowski prace p. t. „Sztuki pla- 
styczne” nie w sobotę, jak było zapowiedziane, 
lecz w przyszłą środę, t. j. 16 kwietnia, a to 
z powodu, że naznaczony na 16 kwietnia od- 
czyt ks, St. Kobyłeckiego T. J. odbędzie się w 
sobotę 26 b. m. aż po odczycie dr. W. Rub- 
czyńskiego. Zatem bilety na odezyt dziewiąty z 
cyklu „Jedno stulecie“ ważne są na Środę, 16 
kwietnia. Początek o godz. 8. Lokal ul. 
Czarneckiego, 1. 1., II. p. 

— Konferencya czlonków rady nadzor- 
czej fundacyi Skarbkowskiej i ezłonków sekcyi 
administracyjnej komisyi przemysłowej w spra- 
wie zamierzonego poddania szkoły rzemiosł w 
Zakładzie drohowyskim pod zarząd Wydziału 
krajowego i krajowej komisyi przemysłowej, od- 
będzie się w przyszłym tygodniu w gmachu sej- 
mowym. 

— Magistrat m. Lwowa na mocy u- 
chwały Reprezentacyi miejskiej poruczył właści- 
cielowi biura reklamacyjnego we Lwowie p. Ja- 
kóbowi Schenkerowi, rewizyę kolejowych listów 
przewozowych magistratu i zakładów miejskich, 
oraz wszystkie czynności, wchodzące w zakres 
taryfowo-kolejowy. 

— Dom uniwersytecki. W roku 1888 
utworzyli profesorowie i docenci Uniwersytetu 
lwowskiego fundacyę wieczystą pod nazwą „Dom 
uniwersytecki". Celem tej fundacyi jest: 1. za- 
lożenie i utrzymanie taniego stołu dla słucha- 
czów tut. Uniwersytetu; 2. urządzenie hospicyum 
dla chwilowego pomieszczenia ubogich akademi- 
ków, a wreszcie 3. przysposobienie odpowiednich 
lokalności, przeznaczonych na naukowe i towa- 
rzyskie zebrania młodzieży uniwersyteckiej. 

Fundacya ta wejdzie w życie, skoro się 
zbierze dostąteczny dla osiągnięcia jej celów ka- 
pitał. Dotychczasowe jej fundu-ze zebrane nie- 
mal wyłącznie że stąłych wkładek lub datków 
profesorów i docentów tut. Uniwersytetu wyno- 
szą według ostatniego rachunku za r. 1901 już 
dosyć znaczną sumę 38.000 K. w efektach i 
107 K. 60 h. w gotówce. 

Stosownie do uchwały senatu akademi- 
ckiego, do którego zarząd tej fundacyi należy, 
zapadłej dnia 20 marca 1899, wejdzie ona w 
życie, gdy jej fundusze wzrosną do sumy 60.000 
koron. 

— Stowarzyszenie krawców i kuśnierzy 
we Lwowie wysyła w tych dniach do Wiednia 
wspólną deputacyę z petycyami w sprawie uchwał 
z odbytego I. krajowego wiecu majstrów i cze- 
ladników krawieckich. 

— Dzisiejszy wieczór w Kole literacko- 
artystycznem będzie bardzo interesującym. W roli 
wykonawcy pieśni wystąpi teno. opery wrocław= 
skiej p. Józef Recht, który wczoraj w „Manru*” 
odniósł tak zaslużony sukces. Obok niego wezma 
udział w wieczorze pianistka panna Recht, sio- 
stra artysty, oraz pania Wanda Nałęczówna. 
Początek z uderzeniem godziny 9 wieczorem. 


— Fałszywe jednokoronówki są w 07’ 

biegu we Lwowie. Falsyfikaty różnia się tem od 
prawdziwych, że materyał jest więcej matowy i 
nie wydają przy rzuceniu na stół takiego dźwięku 
jak prawdziwe. 
W przejeździe do Rossyi bawili 
od wezoraj wieczorem we Lwowie trzej Rossya- 
nie: Jau Weymarn, generał z Petersburga, Jan 
Aeyhardt, radca stanu z Petersburga i Sergiusz 
Uszakow, podpułkownik z Petersburga. Dziś 
o godzinie 155 po południu wyjechali w kic- 
ranku Krasne - Brody. 

— towarzyszenie robotników budowla- 
nych „Ogniwo“ odbyło wczoraj walne zgroma- 
dzenie, na którem po uchwaleniu zmiany statutu 
w tym kierunku, aby można zakładać w mia- 
stach prowincyonalnych filie Towarzystwa, do- 
konano wyboru nowego wydziału. 

— Robotnicy piekarscy we Lwowie 
postanowili bojkotować piekarnię p. Tabaczyńskie- 
go n powodu rzekomo złego obchodzenia siętam 
z nimi, nieprzestizegania spoczynku niedzielnego 
i szkodliwego dla zdrowia pracujących puszeza- 
nia pary na pieczywo, dla podniesienia jego wy- 
glądu. 

— Egzamin z kobiecych robót ręcznych 
rozpocznie się przed komisyą egzaminacyjną w 
Stanisławowie dnia 18 maja b. r. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
do dyrekcyi seminaryum nauczycielskiego w Sta- 
nisławowie, najpóźniej do 4 maja b. r. 


— Budowa linii kolejowej Lwów- 
Sambor. Na wykonanie żwirowania i nawierzch- 
ni kolejowej w oddziałach 5, 6, 7 i 8 budują- 
cej się linii kolejowej ILiwów-Sambor weszły do 
kierownictwa budowy następujące oferty: a) oferta 
przedsiębiorcy Edmunda Ungera z Wiednia z 
opustem 205 proc.; b) oferta przedsiębiorców 
Gwalberta Ziembickiego i Feliksa [lniekiego ze 
Lwowa z opustem 17:5 proe.; e) oferta firmy 


„Salomona Zentnera Synowie“ w Samborze z 


opustem 165 proc.; d) oferta przedsiębiorstwa 
Karol Schober i Spółka w Chodorowie z opustem 
13:5 proe.; e) oferta przedsiębiorcy Marka Lie- 


bermanna w Rudkach z opustem 5 proc. 
Statystyka pocztowa. W lutym 


nadano 
tnych niepoleconych, 479200 kart korespon- 
dencyjnych. 220.900 listów urzędowych niepoie- 
conych. 89.200 listów poleconych (w ogóle), 
131.400 przesyłek pod opaską, 38.000 przesy- 
syłek z próbkami, 890.000 egzemplarzy gazet, 
ogółem 2,489 000; 7656 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2718 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 34.590 pakietów 
zwykłych, ogółem 44.964; wpłacono 25.986 
przekazów na kwotę 1,667.488 K. 80 h., 770 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2.674.,162 K. 
70 h., 2368 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 39.852 K. 20 h., razem 4,881.448 K. 
20 h. Wypłacono 70.298 przekazów na kwotę 
2,288.806 K. 9 h, 1468 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2,076.894 K. 32 h, 
660 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 25.431 K. 86 h. razem 
4,891.138 K. 27 b. 

Nadeszło do Lwowa: 794.800 listów pry- 
watnych niepeleconych, 623.600 kart korespon- 
dencyjnych, 100.000 listów urzędowych niepole- 
conych, 101.800 listów poleconych (w ogóle), 
99.600 przesyłek pod opaską, 12.800 przesyłek 
z próbkami, 143.800 egzemplarzy gazet, ogółem 
1.875.400; 10 885 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2987 pakietów warto- 
Ściowych (ponad 100 K), 45.765 pakietów zwy- 
kłych, ogółem 59.527. 

— Statystyka telegraficzna. W lu- 

tym nadano we Lwowie 16.287 telegramów i po- 
brano za mie opłatę w kwocie 14 546 K. — h. 
nadeszło 18.241 depesz dla adresatów w miej- 
scu, a 135.686 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transita). 
Ruch telefoniczny. Sieć miasto- 
wa: W miesiącu lutym nadano we Lwowie 
telegramów 2292. Nadeszło 1944 telegramów 
Ilość abonentów 702. Ilość rozmów telefonicznych 
74.144. Dochód 2628 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość abonentów 78; rozmów telefonicznych 1495. 
Dochód 2089 K. Razem 4717 K. 

— Slub. Dnia 8 b. m. wieczorem odbył 
się w Krakowie w kościele św. Mikołaja ślub 
p. Gedeona Ohądzyńskiego, Koneepisty Namie- 
stnietwa z Nadwórny, z panną Sydonią Ostrowską. 

— Ucieczka kochanków. Sąd krajowy 
karny w Wiedniu wysłał listy gońce za p. Dro- 
jeckim, który uprowadził pannę Różę Rembie- 
lińską. 

— Wydatki na szpitale wynosiły w 
roku ubiegłym 2,490.839 K. Z tego przypada 
na szpitale krajowe 794.207 K., na zakłady po- 
łożnie 135.827 K., na zakłady obłąkanych 
485.965 K., na szpitale prowineyonalne 998.000 
K., na szpitale dła dzieci 64.000 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, ks. Antoni Langer, b. prowineyał 00. 
Jezuitów, jeden z redaktorów Przeglądu po- 
wszechnego ; 

Joanna Kulezyńska, obywatelka miasta Kra- 
kowa, matka radcy szkolnego i dyrektora gi- 
mnazyum św. Anny, dr. Leona Kulczyńskiego 
i znanego przyrodnika prof. Władysława Kul- 
czyńskiego; 

Tadeusz Kłobukowski, adjunkt tamtejszego 
magistratu, w 60 roku życia. 

We Lwowie, Konstanty Hałan, praktykant 
rachunkowy Namiestnictwa, w 28 roku życia. 

W Gródku, Michalina z Szołeów Bachow- 
ska, żona em. dyrektora szkól wydziałowych, w 
54 roku życia. 

W Morawskiej Ostrawie, ks. Franciszek 
Zadęcki, b. proboszcz w Osieku, w 59 roku życia. 


A Kronika policyjna. W klasztorze OO. 
Karmelitów przytrzymano wezoraj umysłowo cho- 
rego Tomasza Białka, który od dłuższego czasu 
wpadał do klasztoru domagając się w sposób 
natarczywy pieniędzy. Osadzono go na razie w 
aresztach policyjnych. 

Zgubiono kartkę zastawniczą filii Banku 
dla handlu i przemysłu ur. 8009 na zastawione 
tam losy. 

Znalezioną w ul. Kazimierzowskiej gotówkę 
w kwocie 3 K. 54 h., złożono w policji. 

Aresztowano wczoraj po południu Eleonorę 
Glinieekę za podrzucenie przed kilku dniami 
dziecka w jednym z domów przy ul. Domini- 
kańskiej. Gliniecka przyznała się do winy. 
Ofiara alkoholu. Onegdaj wieczo- 
rem najechał pociąg kolei lokalnej Lwów-Ja- 
nów w kilometrze 478 na idącego gościńcem 
w stanie nietrzeźwym wyrobnika Franciszka 
Skólskiego, który doznał ciężkiego obrażenia obu 
kończyn lewych, t. j. ręki i nogi. Rannego od- 
wieziono do szpitala powszechnego we Lwowie. 

— Pożar. W Dunajowie zniszczył onegdaj 
pożar 22 domów mieszkalnych, wraz ze wszyst- 


we Lwowie 640800 listów prywa- 
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kimi budynkami gospodarskimi. Szkoda jest bar- 
dzo znaczna. 


— Zabójstwo. W Jaworniku niebyleckim, 
powiatu strzyżowskiego, gospodarz gruntowy Ja- 
kób Iskrzycki pobił tak silnie w czasie sprze- 
czki swego sąsiada Franciszka Ciubę, kołem po 
głowie, że tenże w godziuę później wskutek 0- 
trzymanych ran zakończył życie. Aabójcę areszto- 
wala żandarmerya, 

— Morderstwo dla rabuuku. Ze sta- 
wu w Brzeżanach wyciągnięto onegdaj rano 
zwłoki 82-letniej Tekli Kramar, którą — jak 
z przeprowadzony:h dochodzeń się okazało — 
uduszono dla rabunku. Podejrzani o popełnienie 
tej zbrodni czterej mężczyźni, znajdują się już 
w więzieniu śledezem. 

— Dr. Helena Miłkowska, córka zna- 
nego powieściopisarza, będąca doktorem medy- 
cyny, opuszcza Zurych i osiada w Zakopanem, 
jako asystentka w zakładzie dr. Chramea. 

— Wyścigi konne w Krakowie. W d. 
1 b. m. miną! pierwszy termin wycofań, zgło- 
szonych już poprzednio Koni do następujących 
biegów: „Jana hr. Tarnowskiego Memorial-Sta- 
kes“, „Nagrody dyrektoryun* i „Biegu pocic- 
szenia“. 

Z pierwszego biegu wycofano z 24 zamia- 
nowanych 6 koni, a mianowicie: p. M. Herzoga 
8-letnią gn. kl. „Alesia“; porucznika hr. P. Ors- 
sicha gn. og. „Larissa“; p. Ign. Zangena 3-le- 
tni gn. og. „Rus.ieus*; hr. Stan. Siemieńskiego 
3-letnią gn. kl. „Elle se gobe“ i 8- letnią gn. 
kl. „Korona“; p. Wiktora Mautnera z Markhof 
8-letn. gn. w. „Taikun*. 

Z „Nagrody dyrektorywn* wycofano 3 ko- 
nie, a wreszcie z ostatniego „Biegu pocieszenia” 
2 konie. 

Jeśli ostatnie wycofanie koni z powyż wy- 
mienionych biegów, przypadające w dniu 1 maja 
b. r., również pomyślnie wypadnie, natenczas 
przypuszczać należy, że przy sprzyjających oko- 
licznościach we wszystkich trzech biegach zna- 
czniejsza ilość koni o palmę zwycięstwa współ- 
zawodniezyć będzie. 

— Towarzystwo ku zwalczaniu gry 
hazardowej w Poznaniu ogłasza niniejszem 
konkurs na utwór sceniczny, o tendeneyi społe- 
czno-obyczajowej , mający wykazać zdrożność 
karciarstwa i gry hazardowej i zabójczy jej 
wpływ na byt i moralność rodziny i społe- 
czeństwa, 

Ze względu na potrzebę spopularyzowania 
tychże idei w najszerszych warstwach spoleczeń- 
stwa, wymaga się, aby odnośny utwór nadawał 
się do przedstawień amatorskich i odpowiadał 
następującym warunkom : 

1. Utwór winien składać się, o ile mo- 
żności z 8 aktów, by nie było potrzeby wypel- 
niania wieczoru dodatkami, mogącymi wrażenie 
sztuki osłabić, 

2. Akoya utworu winna być współczesną 
i umiejscowiona i nie stawiać trudności co do 
sceneryi 1 ukostyumowania. 


3. Liczba osób działających ma — 0 ile 
możnnści -— nie przekraczać 10. 


4. Utwór ma mieć cechę dramatyczną, a 
nie być przytem pozbawionym pierwiastku sa- 
tyryczno-komicznego, 

Uwzględnione będą jedynie utwory, po- 
siadające literacką wartość. 

Oceny nadesłanych na konkurs dzieł pod- 
jęli się łaskawie: Maryan Gawalewicz, Józef 
Kościelski i Lucyan Rydel. 

Jako pierwszą nagrodę wyznacza Towa- 
rzystwo ze względu na nader skromne swe za- 
soby materyalne 300 marek, druga nagroda wy- 
nosi 150 marek, trzecią nagrodę stanowić bę- 
dzie list uznania. 

Prace nagrodzone stają się własnością To- 
warzystwa. Względem prac nie przedstawionych 
do nagrody rezerwuje sobie Tow. prawo pier- 
wszeństwa w nabyciu. Prace winny być nade- 
słane do 1 listopada b. r. z uwzglednieniem 
zwykłej formy konkursowej na ręce prezesa dr. 
Kapuścińskiego. (Poznań, ul. Teatralna nr. 6), 

— Z Sheffield telegrafują: W tutejszej 
odlewarni żelaza wydarzyła się wczoraj eksplo- 
zya, przyczem 50 robotników zostało oblanych 
płynnym metalem. Wszyscy odnieśli bardzo cięż- 
kie poparzenia, wątpliwem jest, czy uda się 
utrzymać ich przy życiu. 

— Skrytobójcze morderstwo. Mie- 
szkańców cichej zazwyczaj w seżonie zimowym 
Połągi wstrząsnął okropny wypadek, który się 
zdarzył w dniu 2 kwietnia, © godzinie Ż w 
nocy. Kilkudziesięciu czynszowników, włościan, 
od dość dawnego czasu władażo rozrzueonymi 
w różnych punktach Połągi kawałkami ziemi, 
na zasadzie ustnej umowy, zawartej z nieżyja- 
cym dziś ojeem obecnego właściciela, Feliksa 
hr. Tyszkiewicza. Obecny właściciel, chcąc wto- 
ścian zgrupować, polecił jednemu z członków 
administracyj, p. Janowi Świętorzeckiemu, prze- 
znaczyć włościanom tym ziemię w jednem miej- 
seu i oprócz tego podwyższyć zbyt mały czynsz. 
Ponieważ większość włościan nie chciała dobro- 
wolnie zawierać pismiennych umów i zgodzić 
się na płacenie wyższego czynszu, zmuszono ich 
do tego sądownie wyrokiem, który zapadł na 
Korzyść hr. Tyszkiewicza w sądzie miejscowym 
w sobotę, dnia 29 marca r. b. Dwóch czy wię- 
cej włościan, przez zemstę, podkradli się we 
wtorek wieczorem pod okno sypialni p. Święto- 
rzeckiego i rozbiwszy szybę usunęli roletę, na- 
stępnie wystrzelili dwa razy do siedzącego w 


łóżku. Śmierć nastąpiła natychmiast. Winnych 
dotąd nie wyśledzono. Zmarły pozostawi! młodą 
żonę, przed dwoma laty poślubioną i dziecko. 

— Pancerny samochód zbudewala lon- 
dyńska firma Vickers i Maxim. Ma on kształt 
przewróconego pancernika, mieści dwa działa 
„pom-pom“, dwa działa Maxima, 20 artylerzy- 
stów i 10.000 naboi. Porusza go motor naftowy 
o sile 16 koni. Pancera ma 6 mm. grubości. 
Samochód o 28 stopach długości i 10 stóp wy- 
sokości, jest przeznaczony do walki w otwartem 
polu i do obrony wybrzeży. 

— Z Sztokholmu telegrafują: Wczoraj 
wieczorem w pobliżu miasta zgorzała fabryka 
drożdży, przyczem zawalił się mur. W gruzach 
zginęlo 6 osób, 8 jest rannych. 

— Strejk tkaczy wybuchł w Enschede 
w Niderlandach. Policya zakazała zgromadzenia 
się po ulicach w więcej nad 3 osoby. Ludność 
zachowuje się spokojnie. 

— Drogie kamienie, brylanty, w ogóle 
biżuterya — to kapitał bez procentu, który w 
niektórych rodzinach, przechodząc w drodze 
spadków od wieków, dochodzi często do sum 
bajońskieh. Jedno z pism angielskich daje kil- 
ka cyfr, z których się okazuje, jak kolosalne 
kapitały leżą nieprodukcyjnie w biźuteryach. 
I tak n. p. klejnoty angielskiej rodziny królew- 
skiej reprezentują wartość 1%, miliona funtów 
szterlingów (przeszło 10 milionów rubli). W ca- 
łej Anglii znajduje się ogółem klejnotów na 
mniej więcej 50 milionów funtów szt. Najwię- 
cej klejnotów jest w lndyach, mimo, że wig- 
kszość ludności jest tu bardzo biedna, a to tłó- 
maczy się tem, że nie ma tam instytucyj, przyj- 
mujących pieniądze na przechowanie, w obce 
czego zachował się zwyczaj wśród bogatszych 
lokowania swych kapitalów w klejnotach. Wartość 
kapitałów, leżących w Indyach nieprodukcyjnie 
w kamieniach drogich i złocie, wynosi kolosal- 
ną sumę 35 mil. funt. szt. 


— Jubileusz kolei żelaznej. Miasto 
Camborne w Anglii święciło setną rocznicę pierw- 
szej kolei żelaznej. "Twórcą pierwszego wozu pa- 
rowego był Józef Cugnot, ale kolej żelazna po 
raz pierwszy zbudowali Trevithick i Vivian, 
wpadłszy na pomysł użycia szyn żelaznych i 
przysposobiwszy do nich budowę lokomotywy. 
Prób dokonano dnia 24 grudnia 1801 roku 
na drodze między Camborne a Telidy ua prze- 
strzeni okolo 20 klm. Nowa maszyna zdolna 
była uciągnąć 10 tonn towarów i 70 pasaże- 
rów. Podczas biegu wydarzyły się dwa wypad- 
ki, mimo to jednak pociag przebiegł całą prze- 
strzeń pomiędzy dwiema stacyami. 

— Przysłowiowe ciemności egipskie 
ma rozproszyć elektryczność: mianowicie zamie- 
rzono zaprowadzić światło elektryczne we wnę- 
trzu piramid. Urządzenie wind dla wygody po- 


dróżników, wdzierających się teraz na szczyty | 


piramid przy pomocy przewodników arabskich, 
napotkało opór ze strony tych, którzy obawia- 
ją się, że piramidy z windami przestaną być 
poetyczne. 


Z opery. Wczorajszy występ p. Rschta 
w „Manru* dowiódł, że policzenie niektórych 
braków w „Łohengrinie* na karb tremy, zupeł- 
nie było usprawiedliwionem. Wczorajszy jego 
Manru o wiele był lepszym od Lohengri- 
na. Pan Recht rozwinął w pełni ładne swe 
środki głosowe, a doskonałą grą interesował od 
początku do końca. Sporadyczne zaćmienia tonów, 
jakie zauważyliśmy w „Lohengrinie*, zdarzały 
się w II akcie „Manru* bardzo jaż tylko wy- 
jatkowo, w trzecim nie było ich wcale. W ogóle 
szła cala partya crescendo w jednej linii. Już 
końcowy duet II aktu wywołał gromkie oklaski 
publiczności, a cały akt III wypadł pod każdym 
względem bardzo dobrze. 

I p. Ottówna, którą wczoraj w partyi Azy 
widziałem po raz pierwszy, zdobyła sobie szczere 
uznanie. Występ ten utwierdza mnie w mnie- 
maniu, że młoda ta artystka powinnaby wyrobić 
się w przyszłości na bardzo dobrą śpiewaczkę 
dramatyczną. s. 


Anny Neumanowej „Poczye“ ukazały 
się w druku w Krakowie, nakładem firmy księ- 
garskiej Gebethnera i Ski, w wytwornem kie- 
szonkowem wydaniu. Tom obejmuje kilkadzie- 
siat drobnych przeważnie utworów, rozsianych 
pierwotnie po rozmaitych pismach peryodycznych. 
Wiele z nich znaliśmy też już dawniej; inne 
poznajemy obecnie, a wszystkie odznaczają Się 
głęboką nieraz myślą przewodnią, prostotą wier- 
sza, pięknym językiem, na poczytność więc śmiało 
rachować mogą. Utalentowana autorka podzie- 
liła zbiorek na grupy: sonety, z chwilowych 
wrażeń, z dramatów życia, przyjaciołom, na żart, 
z ksiąg Wschodu, Ojczyźnie. Zajrmujący tom roz- 
poczyna utwor p. t. „Przygrywka*, kończy zaś: 
wiersz „Spiewak słuchaczom *. 


(mre) Anatol Krzyżanowski „Na stra- 
żnicy“. Kraków 1902. Nakładem księgarni Zwo- 
lińskiego i Sp. 

W pośród „nadesłanych“ na ostatni, roz- 
strzygnięty przed paru tygodniami konkurs li- 


teracki im. Kochmanna, znaleźliśmy jedną je- 
dyna powieść Anatola Krzyżanowskiego p. t: 
„Na strażnicy”. 

Widocznie autorka czy też jej wydawca 
mieli przekonanie o wybitnej wartości wspo- 
mnianej Książki; jeżeli rzecz się miala tak w 
istocie, to z góry zaznaczyć należy, że krytyka 
pod tym względem musi znaleźć się z nimi w 
niejakiej rozterce. Powieść ostatnia Anatola 
Krzyżanowskiego nie jest ani gorszą, ani lepsza 
od dawniejszych prac autorki i zaliczoną być 
jedynie może do rzędu tak zwanych  „przecię- 
tnych* utworów, jakich posiadamy w naszej lits- 
raturze pięknej bardzo wiele. Czyta się je cza- 
sami nawet, w pewnym nastroju umysłu, dosyć 
chętnie, nie wywierają atoli silniejszego wraże- 
nia, nie pozostają dłużej w pamięci. Ot poznajo 
się ostatni rozdział powieści, zamknęło książkę 
i zapomniało do dnia następnego o tragicznych 
mniej lub więcej losach jej bohaterów. 

Autorka usiłuje tutaj przeprowadzić dwie 
myśli zasadnicze. Pierwszą, to stwierdzenie fa- 
ktu, że zdrowa, racyonalna emancypacya me 
idzie w parze z odrzuceniem za dziesiątą górę 
kobiecości, która stanowi m niewiast czar nic- 
klamany. Druga: obowiązek ochraniania przed 
zagładą ognisk tradycyi i enót domowych. 
żeli meżczyzna, słaby i zniechęcony niepowodze- 
niami i przeciwnościami, wkońcu nie wytrwa 
na wyłomie, ugnie się i złamie — obowiązkiem 
niewiasty polskiej stanąć na strażnicy i 
uchronić jedną rodzinę, jeden dom polski od 
ruiny; natelinąć nowe pokolenie energią, zami- 
łowaniem do pracy i umiłowaniem tego skrawku 
ziemi, na którym się wzrosło, który nas żywi 
i przyodziewa. 

Kilka powyższych uwag ogólnych stanowi 
zarazem w głównych zarysach treść powieści 
Auatola Krzyżanowskiego. Myśl piękna i szcze- 
rego poklasku godna; jej przeprowadzenie nie 
zawsze stol na wysokości zadania, i to jest 
główną wadą omawianej książki. Wprowadzone 
przez autorkę typy posiadają zbyt mało cech 
nowych; są nadto powszednie, dobrze czytelni- 
komn znane z wielu, wielu innych powieści i no- 
wel, skutkiem czego i zainteresować silniej nie 
potrafia. 

W dodatku bohaterowie i bohaterki Ana- 
tola Krzyżanowskiego przemawiają częstokroć 
jak z katedry ; najzwyczajniejszą codzienną roz- 
mowę przybierają w styl jakiś napuszysty, wy- 
sziikany; zdradzona przez ukochanego do sza- 
leństwa męża, młoda żona, uspokaja równie ser- 
decznie umiłowaną siostre, do której właśnie ów 
małżonck karygodny czuje afekt, wierszami Boh- 
dana Zaleskiego! Jeśli ta milość była w istocie 
tak potężną, — jak twierdzi autorka — roz- 
pacz rzeczywiście szezerą — to tego rodzaju 
hart ducha, tak daleko posuwającu się abnega- 
cya, nie są nawet w powieściach dopuszczalne. 


Pracownię Horowitza zwiedzało w tych 
dniach grono miłośników sztuki. Zgromadzeni 
mieli sposobność podziwienia mistrzowskich por- 
tretów prof. Nothbnagla, hr. Romanowej Poto- 
ckiej, pp. Harrmanów z Burgu i t. d. 


Powieść Hajoty p.t.: „Le collier bleu“ 
drukuje w odcinku najpoważniejszy dziennik pa- 
ryski Temps, w przekładzie p. Majewskiej. Dzien- 
nik francuski podaje przy tej sposobności krótka 
notatkę o autorce, wspominając, że w towarzy - 
stwie męża swego, p. Rogozińskiego, miała spo- 
sobność poznania stosunków kolonialnych w 
Afryce. 

Z Akademii francuskiej. Uroczyste 
przyjęcie Rostanda do Akademii francuskiej od- 
będzie się — jak donosi Journal des Débats — 
w listopadzie. Margrabia de Vogiie będzie przy- 
jęty w maju. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we czwartek o godzinie pół do 4 po 
południu powtórzenie koncertu gal. Towarzystwa 
muzycznego „Orfeusz i Eurydyka“, ze wspól- 
udziałem Cecylii Ketten. 

Wieczorem, po cenach zwykłych dramatu. 
po raz drugi „Na Lyczakowie", obraz sceniczny 
ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Fr. Domnika, 
muzyka M. Świerzyńskiego. 

W piątek (przedostatnie przedstawienie 
operowe w bieżącyja s'zonie i po raz ostatni) 
„Manru*, opera w 3 aktach I.J. Paderewsiicgo: 
ostatni i pożegnalny gościnny występ Józefa 
Rechta i ostatni występ Wanny Ottównej. 

W sobotę, po raz trzeci „Na Lyczakowie”, 
obraz sceniczny ze śspiewami i tańcemi w 4 aktach 
Fr. Domnika, muzyka M. Świerzyńskiego. 

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Ruy Blas*, dramat w 5 aktach Wiktora Hugo. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 ostatnie 
przedstawienie operowe w bieżącym sezonie 
„Straszny dwór“, opera narodowa w 4 aktach 
a 5 odsłonach Stanisława Moniuszki. Ostatni i 
pożegnalny występ Heleny Ruszkowskiej, Hen- 
ryka Drzewieckiego, Józefa Szymańskiego i Ju- 
liana Jeromina. 

W poniedziałek „Koncert symfoniczny“ 
orkiestry teatralnej ze współudziałem orkiestry 
Gal. Towarzystwa muzycznego pod kierunkiem 
Fr. Spetrino, 


| Gawędy londyńskie, 


mma 


| 1, 
IB “ledy 
U 


|-4 


| lacyj, 


| "orskich. 


| w 
| slelską, Rodzi 


| x 


ty 


IŚ 


V i wysileń. 


4 to przeróżne istnieją na świecie nacye, 
PERU od drugiej zapożyczała żywotnych 
| DY 

| èy 


j „ych korzeni w przenajwspanialsze drzewo 
| „Jrastała 
| Hp 


« Swoją, nie cudzą, wieńczyła koroną... 


1 Ano — nie wstyd mi już dziś wyznać, 
||» Zanim tę wielką prawde zrozumiałem, 


|*0 dlugich leciech bezsilnych szamotań się 
| gniewu, popadłem w kilkoletni letarg zroz- 


yczenia i zwątpienia. Powiedziałem sobie: 
i za sto lat, będzie te wszystko je- 
| WO! — i postanowiłem siedzieć tu na przy- 
posé samotnym kamieniem nieruchomym, 
aim samotnym i nie tutejszym, jak Są owe 
[5 Woe, przeddziejowe głazy, rzucone i wro- 
[Me w pas Bożej ziemi — hen! od Niemna 
9 normandzkich i bretańskich wybrzeży. 


| Obudziły mnie z odrętwienia głosy pra- 


| 4 tutejszej, komentujące ostatnie wypadki 
[toz 


nańskie i zachowanie się hakatyzmu w 


| ec Polaków. Głosy były bezwzględnie sym- 
| latyezne, chociaż komentarze nie zawsze 
p Ściwe. Ale najpoważniejsze organa uzna- 
k potęgę moralną narodu. Poznano się na 
{FS tutaj i zmieniono pierwotny ton pesy- 
| styczny. Times najpierwszy uderzył się w 
| ersi į wyznał, że pierwsze komentarze po- 
„Jktował mu „czysto ludzki pogląd na moc 
|Ęenożną jednych, na słabość drugich*. 
| *aq — najwybitniejszy tu publicysta — 
|Rzyznał w twoim „Przeglądzie Przeglądów *. 
„pełne godności zachowanie się społe- 


| Netrznej*. Poważny Spectator nie wahał się 
| y roezyć przeciw tutejszym regułom flegmy 
| „ SBnikarskiej i rozpisał się o tem entuzya- 
j p cznie. Jednem słowem, stwierdzono i 
| STód nas, że omnis virtus ab intus. — 
„Ponieważ Anglia jest w Europie krajem 
qUszczerzej chrześciańskim, przeto, jak głos 
nkiewicza dwukrotny trafił jej odrazu do 
| Skonania, tak nieustraszenie katolicki, mę- 
| l głos profesora Smolki trafia jej do serca. 
|», Nie dziw, iż w obec tego gawędziarz 
|,S% pozbył się szybko długoletniej kaźni 
| ątpienia! A ponieważ bywa często, że fi- 
| AE dolegliwości mają swoje źródło w du- 
|i więc nie dziw także, iż — 


b 


p 
Pl 


agp u osłabieniu, „takż 
m4 ręką odjął — odeszły go i żołądkowe 
|, ary i kulszowe, gośćcowe, i wszelakie 
m łapania. Górą nasi! wołam każdego 
[a aku po pacierzu — taszczę najmłodszą 
a klawicymbałau, by mi przed śniadaniem 
| Srała Dąbrowskiego.... 

|. Jednakże, dyabeł nie śpi! Dyabel okru- 
| lx? „ienawidzi dobrej i wesołej woli. Za- 
ly, viem uwierzył w naszą moc duchową, a 
spadła mi tu piorunna wieść o okropnym 
R nie trzech poznańskich gimnazyalistów ! 
|n,tSznie mnie kusiło do ponownego zasko- 


RE się w zwątpieniu.. Never say die! 


le oddawaj się nigdy rozpaczy*, jest ha- 
a dzielnej, czystej, męskiej młodzieży an- 
skiej. Ozemu się rozpaczy oddali tamci? 
y` Alboż to była rozpacz? Przeczytawszy, 
| ħa Pisma nasze doniosły, przypomniałem so- 
|: Niejedno, zasłyszane tutaj od przejezd- 
ych ze stron naszych różnych profeso- 
| mz ojeów — i... doprawdy, struchłałem na 
Li że przyczyna zbrodni mogla być — 
(he Na domiar, wyczytałlen w jednym z 
J 4 ników waszych końcowe w tej sprawie 
| iige: „Ratujmy młodzież naszą — może 
| ow czas...“ To „może“ zawiera w sobie 
koga grozy! Z tym dziennikiem w opu- 
tan Lej ręce patrzałem z okna na dwuty- 
typ 4 gromadę szkolnych żaków, sportują- 
ih, 23 rozległych błoniach parkowych — 
kę m zajętych 7oożbalłu na kilkunastu po- 
| Wta Sportem twardym, wymagającym bez- 
lą, onie chłodnej, rozważnej przytomności 
u, ogromnego wytężenia muskułów, a 


Człowiek narodzon na ziemi polskiej, 
go losy rzucą w czeluście świata i o- 
| "R „brytańskiego i tam trzymają nazbyt 
180, różne — proszę państwa — przecho- 

M choróbska. Z cielesnych, doświadcza ry- 
| "e czy później żołądkowego kataru, bolów 
Szowych, gośćca i łupań w stawach, sło- 

| “m wszelakich katńszy, tej przypisywanych 
re iż kraj miewa codzien po kilkana- 
E odmiennych klimatów, ku wyspom tym 
„"edzanych ze wszech stron morskich i za- 
Ale od cielesnych choróbsk gor- 
| są tysiąckroć dla biednego Polaczka mę- 
l umyslowe i duszne. Rychlej później czuje 

| * przygnieciony ciężarem swojej i swojego 
{arodu wszechstronnej odrębności od tego 
| „PU i całokształtu ras i ludów, z których 
| leje wytworzyły narodową społeczność an- 
się pod owym ciężarem smu- 
|. zrazu, iż u nas jest inaczej! rodzi się z 
| *sem ochota do próbowania, czyby się nie 
10 to i owo przeszczepić na drzewo nasze, 
| py" tak piękne 1 obfite wydaje owoce. 
ięc też następuje czas prób takich, mozo- 

* Trwa — może dlugie lata, 
„ód bezustannych, upartych zawodów i 
| „Tczarowań. Aż przyjdzie z Bożego miło- 
Śrdzia chwila, gdy człek zrozumie, iż nie 


ów, jedna się w drugą przemieniała, ale 
A każda, z samej siebie ciągnąc tęgość 
| Woją przyrodzoną i własną, ze swoich wła- 


i z pokolenia w pokolenie własną 


| Peństwa polskiego jest objawem mocy we- 


dbają jego rodzice. 


czółnowe na Tamizie, albo football owe mig- 


glią i Australia... od wszystkich promocyj 


dy i spekulacyę; gf jest czystym sportem. 


osadzie nie zastał, wziął się natychmiast do 


gospodarstwo, chłopak poszedł szukać innych 
sposobności. Wiadomo, że znalazł trochę 
złota i... z lepszem zdrowiem a pełnym trzo- 
sem, wrócił do Oxfordu, na szkolne ławy. 


miu lekarze nakazali wyjazd. Znów więc prze- 
biegał Afrykę, wchodził w stosunki, kopał 
złoto i... wtedy to powziął był myśl połą 
czenia Kapsztadu z Kairem, myśl skonfede- 
towania wszystkich krajów afrykańskich pod 
flagą swojego narodu. Dwa lata minęły na 
tych zabiegach i planach; zdrowie się usta- 
lifo, więc po raz trzeci Rhodes wrócił — do 
Oxfordu. Dopiero po uzyskaniu naukowego 
stopnia przeniósł się na dobre do Afryki i 
tam rozpoczął wykonywać swoje plany. Fen 
rys zaciętej wytrwałości jest też rysem cał- 
kowitej. samodzielnej emancypacyi z pod 


dności — jest rysem Charakteru sportowego: 


zdobyć! 

Umierając, Cecil Rhodes zostawił — 
obok błędów wielkich i politycznej spuścizny, 
jeszcze krwią sączącej — pamięć jednego z 
największych pionierów potęgi swojego kraju 
i brytańskiego imperyalizmu. Powiedział przed 


błogosławi !* 
Edmund S. Naganowski. 


GOSPODARSTWA | HANDEL 


miejscowej statystyki w roku ubiegłym zban- 
krutowało w Niemezech 21 banków i 32 przed- 
siębiorstwa przemysłowe. Wskutek tych ban- 
kructw przepadło, o ile dotąd zliczono, bo w 
wielu wypadkach nie zdołano jeszeze dokła- 
dnie obliczyć strat, blisko 500 milionów 
marek. 


Wiedeń, 10 kwietnia, (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 269—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1589 8-pre. 262:—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-—, Urepul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 690: —, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 256-75, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 81:50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107:—, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zl. 19:10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 452—, Clary 40 zł. m.k. 169-—. Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 84+—, Losy m, Kra- 
kowa 20 zł. 76:50, Pożyczka m. Lublany 20 
zd. 146—, Ofen %0 zł, 203, Palffy 40 zł 
m. k. 186:—, Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
57:50, Ozerw. krzyża węg. tow. 5zł. 29-60. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 78-—: 
Salma 40 zł. m. k. 233—, Pożyczka Sal 
burga 20 zł. 8!-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. Ż70—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 420—, a 


= 


Wiedeń, 10 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 823 do 8:25. Pszenica na wiosnę 
926 do 9:27. Pszenica na maj-czerwiec 
919 do 9:20. Zyto na wiosnę 731 do 7-32. 
,Zyto na maj- czerwiec 723 do 7-24. 


dzy jednem kolegium a drugiem, albo cri- 
chełowe między parafiami, hrabstwami, An- 


szkolnych. uniwersyteckich, parlamentarnych, 
municypalnych i t. d. Przed kilku laty zgo- 
dziła się Izba gmin na niezawieszanie obrad 
w dzień wyścigów o nagrodę Derby; ale rok 
rocznie taż Izba solwuje posiedzenie w dzień, 
w którym jej delegacya gra w golfa prze- 
ciw delegacyi Izby lordów. Wyścigi mają 
swoją stronę, moralnie podejrzaną — zakła- 

Z łona takiej młodzieży wstał Cecil 
Rhodes, typ anglo-saskiej męskości. Zmuszony 
w 18 roku życia szukać zdrowia w Afryce, 
zaledwie tam przybył, a brata, farmera, na 
pracy, marzył o ulepszeniach, wpadł na myśl 
uprawiania bawełny — myśl tę, pierwszy 
w owych stronach, uskutecznił świetnie, a 
gdy brat powrócił z Północy i objął nowe 


Rok caly uczył się i sportował, gdy znów 


wszelkich względów rutyny i osobistej dogo- 


tego chcę, to mi się przyda -- to muszę 


zgonem: „Tyle jest jeszcze do zrobienia! — 
tak się mało zrobiło! — Przejdźcie nad moim 
grobem i idźcie dalej — i niech wam Bóg 


Bankructwa w Niemczech. Według 


5 


już najwięcej — gry, wzajemnie sprawiedli- | 
wej, bez zarzutu niesamolubnej. Zaden z tych 
żaków nie mógłby tu brać udziału w tym 
sporcie, nienależąc do właściwego klubu, 
klub zaś jest na to, by członkowie według 
Jego reguł ćwiezyli się w grze — w niesły- 
chanej karności względem kolegów-kapita- 
nów, karności, dotyczącej całego, codzienne- 
go sposobu żyeia. Młodzież ta dba od dzie- 
ciństwa o dwie rzeczy jedynie: o żelazna 
imuszkuły i o świętość koleżeństwa. Każdy 
chtopak z tych dwutysięcy mniej dba o 
szkolną „promocyę*; mniej dba on, mniej 
Będzie promocya — 
dobrze! nie będzie — drugie dobrze! Miliou- 
kroć sto tysięcy więcej warte zwycięstwo 


Żyto na jesień 685 do 6:90. Kukuru-| 


dza na maj- czerwiec —— do —'—. Ku- 
kurudza na czerwiee-lipiee 5:34 do 5:35. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5:52 do 553. 


Owies na wiosnę 7:29 do 730. Owies na 
maj-czerwiec 1:29 do 730. Owies na je- 
do ——. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:20 do 12:50. Rzepak na wrzesień- 


sień 


październik —— do ——. Rzepak na siy- 


czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy na 


0 ——. 


kwiecień-maj —— 
Usposobienie: siine. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 10 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kly.). Pszenica 
na maj %16 do 918. Pszenica na pa- 
ździernik 8:02 do 808. Pszenica na kwie- 
cień 9:24 do 9:22. Ayto na kwiecień 7:16 
do 7:17. Żyto na maj 718 do 719. Żyło 
na październik 6:61 do 6:62. Owies na kwie- 
cień 7:05 do 7:06. Owies na maj —'— do 


—'—. Owies na październik 590 do 591. 
Kukurudza na maj 496 do 497. Kukurudza 


na lipiee 511 do 512. Kukurudza na sier- 
pień —— do —'—. Kukurudza na paź- 


dziernik —— do —— Rzepak na sierpień 


11:75 do 11:85. 


Oferty na pszenicę mierne. — Cheć 


kupna: dobra. — Usposobienie: lepsze. — 
Pogoda: piękna. 


Berlin, 10 kwietnia. Banknoty austrya- 


ckie 85:20, Spirytus 38:80. 


Frankfurt, 10 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 210-80, Koleje państwowe —:—, 
Alpiny ——, Disconto 189'10, Laura —'—, 
Montany — —. 


Paryż, 10 kwietnia. Trzyprocentowa ren- 
ta 100:90, Mąka 26:60. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17:70 do 1780, loco Ołomuniec 17-70 
do 17:80, loco Berno-Wiedeń 18.— do 18-10, 
na maj loco Aussig 17:80 do 17:90. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89-—, 
secunda 8825 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 37:80 do 38:20. 
Nafta kaukazka: tramsito Tryest 7:75 do 
825, galicyjska przeźroczysta 52*— do 3250. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 

Lwów, 10 kwietnia. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:20 do 940, pszenica na termina —— do 
——, Żyto gotowe 6:85 do 7:—, żyto na 
termina —— 10 — —, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:80, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 5:15 do 6—. 
jęczmień browarniczy 6:25 do 7:—, rze- 
pak lnianka —— do 
——, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 
do gotowania 8-50 do 12—, wyka 7:50 
do 825, nasienie lniane —— do —— 
nasienie sonapne —— do —— 


= dO S, 


„ |adpe=— 
do —*—, wubik 6-10 do 6:30, hreczka 7-25 
do 7:80, kukurudza nowa 6-— do 6-20, kuku- 
rudza stara — —do —:—, chmiel za 56 kilo 
= do ——, koniczyna czerwona 48— do 
65'—, koniczyna biała 45— do 90:—, koni- 
A odc 50:— do 90—, tymotka 34— 
o —. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17:— do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:75 do 16:25, 
waranty —.— do —*—. 

Usposobienie co do pszenicy stale do- 
bre, ceny wykazują zwyżkę. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dłowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 2 kwietnia do 8 
kwietnia r. z. bez opłaty zkcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica 9-30 do 9-45, żyto 
680 do 7'—, jęczmień browarny 6:50 do 
115, pastewny 5:60 do 6-15, owies 745 do 
110, hreezka 625 do 7:80, kukurudza zeszło- 
roczna —*—, do — —, kukurudza nowa — — 
do —'—. proso —— do —*—, groch do go- 
towania 8'25 do 12—, groch pastewny 7-25 do 
1:50, soczewica —'— do ——, tasola —— 
do ——, bobik 605 do 6:20, wyka 7:50 do 
8:—, koniczyna czerwona 48— do 60—, 
koniczyna biała 47:50 de 80—, koniczyna 
szwedzka 50— do 90.—, tymotka 31-50 do 
39-—, anyż rossyjski — *— do ——, anyż płaski 
—— do ——, kminek —— do ——, rzepak 
zimowy stary 13:50 do 18:75, rzepak nowy 


—— do ——, imianka 10:— do 1050, 
nasienie lnianne 18-— do 18:25, nasienie 
konopue 875 do 915, chmiel » == 
o ——, nowy —— do —--, łój 36 — 


do 36:50, nafta zwykła 15*— do 16, nafta 
salonowa 17:— do 18:—, wosk ziemny 45:— 
do 46:—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——, skóry surowe ——*— do —' —, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
wany, bez podatku konsumcyjnego 3420 do 
34-55. 


USTATNIA POGZTA 


Najj. Pan zwiedził we wtorek przed 
południem arsenał wiedeński, mianowicie 
znajdujące się w nim Muzeum wojskowe i 
lejarnię dział, 

Dzienniki wiedeńskie notują, że P. Pre- 
zydent Ministrów dr. Koerber i P. Minister 
oświaty Hartel, konferowali onegdaj z Na- 
miestnikiem Styryi, hr. Clsrym, który przy- 
był w tym celu do Wiednia. Dzienniki ła- 
czą te konferencye ze sprawą kompromisu 
w kwestyi ceylejskiej. 

Także dzienniki sloweńskie donoszą, 
że Rząd nawiazał rokowania kompromisowe 
ze Słoweńcami. P. Minister Rezek i prezes 
Koła Jaworski popierają usilnie te roko- 
wania. 


Koło polskie w Wiedniu odbędzie po- 
siedzenie w sobotę. Na posiedzeniu tem ma 
Koło dezygnować reprezentantów swych do 
Delegacyj wspólnych. 


Sekretarz stanu hr. Posadowsky wrócił 
już do Berlina z podróży informacyjnej po 
dworach, należących do Rzeszy niemieckiej. 
Z Karlsruhe, telegrafują, że w decydujących 
kołach badeńskich stwierdzono z zadowole- 
niem, iż narady jego z ministrami podobnie 
jak w Saksonii, Bawaryi i Wńrtembergii wy- 
kazały, że rząd badeński zgodny jest we 
wszystkiem z rządem Rzeszy. Pólurzędowa 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung powtarza 
bez uwag komunikaty monachijskie i sztut- 
gardzkie, w których wyrażono nadzieję, że 
rządy związkowe w sprawie ceł nie odstąpią 
ani na krok od zajętego przez siebie stano- 
wiska i nie ulegną parciu niemieckich agra- 
ryuszy, którzy żądają wyższych ceł na zboże. 
Organa agraryuszy odpowiadają na to, że ta- 
kie „deklamacye* najmniejszego wpływu nie 
wywrą na zwolenników wyższych eeł. bo oni 
trwale obstają przy swych żądaniach i nie- 
cofną się. 


Rektor akademii górniczej w Freibur- 
gu (w Saksonii) oświadczył, że ministerstwo 
wydało z własnej inieyatywy, a nie na pro- 
śbę studentów niemieckich, rozporządzenie 
utrudniające wstępowanie do tej akademii 
poddanym rossyjskim. Rozporządzeniem tem 
rząd chce zapobiedz przepełnieniu akademii 
przez studentów zagranicznych. 

Münch. N. Nachr. donoszą, że według 
rozporządzenia rządu bawarskiego, podda- 
nych rossyjskich wolno przyjmować do Po- 
litechniki monachijskiej dopiero w ostatnich 
dwóch tygodniach, przeznaczonych na ima- 
trykulacyę. 


W Warszawie uważają za fakt, że ge- 
nerał-gubernator Czertków, podczas ostatniej 
swej bytności w Petersburgu, dokąd go po- 
wołał ear po odkryciu zdrady Grimma, po- 
dał się do dymisyi, motywując ją podeszłym 
wiekiem. Dymisya jednak nie została przy- 
jetą. W obec tego wszelkie wieście o dymi- 
syi, jako o rzeczy już dokonanej, tem bar- 
dziej pogłoski o rozmaitych domniemywa- 
nych następcach gen. Czertkowa, są na ra- 
zie całkiem pozbawione podstawy. 


Z Petersburga otrzymują dzienniki ber- 
lińskie następującą relacyg: Dnia 20 maja 
przybędzie prezydent Loubet do Kronstadu. 
W czerwcu spodziewani są w Peterhofie 
królestwo serbscy, być jednak może, iż wi- 
zyta ich nastąpi dopiero w późnej jesieni. 
Cesarz Wilhelm zjedzie się z carem Mi- 
kołajem w ostatnich dniach lipca podczas 
wielkich manewrów morskich pod Kovalem. 
W sierpniu mają przybyć na dwór rośsyjski 
król angielski Edward, książę Aosta, a także 
książę Ferdynand bułgarski, obiega jednak 
pogłoska, iż książę Ferdynand złoży wizytę 
już w ciągu maja. 


We Francyi wypadkiem dnia stały się 
dwie polityczne mowy wygłoszone, przez pre- 
zydenta Izby deputowanych i członka Aka- 
demii franeuskiej Pawła Deschanela i p. Bar- 
thou, byłego ministra spraw wewnętrznych 
w gabinecie Móline. Obaj mowcy zaliczają 
się do najwybitniejszych mężów stanu i 
polityków młodszej generacyi we Francji. 
Oba zajmują lub zajmowali piewszorzędne 
stanowiska polityczne. To też mowy ich od- 
biły się szerokiem echem w całej Francji 
i wywarły potężne wrażenie. Wszystkie dzien- 
niki komentują oba przemówienia, oceniając 
je podług stanowiska politycznego redakcyi, 
ale wszystkie przyznają im doniosłe zna. 
czenie. 


Deschanel zauważył podczas bankietu 
danego na jego cześć w Nogent, że mowa 
Jego nie będzie zawierać ani programu po- 
tycznego, ani też sprawozdania poselskie- 


go, bo jako prezes Izby musial stać bez 
stronnie ponad stronnictwami; niemniej je- 
dnak w sposób świetny, przynoszący zaszczyt 
jego znanemu talentowi, oświecil całą sy- 
tuacyę i oceniał znakomicie wypadki osta- 
tnich lat. Deschanel dał wyraz swoim zasa- 
dom liberalnym trzymającym się zdala za- 
równo reakcyi jak i radykalnego socyalizmu. 
W końcu wymowne i gorące słowa poświę- 
cił armii tego palladyum niezawisłości i wol- 
ności ojczyzny i wychylił kielich na cześć 
prezydenta Loubeta. życząc mu szczęścia w 
podróży do sprzymierzonego monarchy i na- 
rodu. 

Drugu mowa, mianowicie ennneyacya 
dep. Barthou wywołała pewne zdziwienie. 
Po tej mowie sądzą, że Barthou zasiądzie 
może po wyborach w gabinecie Waldeck- 
Rousseau. 


Dzienniki republikańskie uważają tę 
mowę, za fakt pierwszorzędnego znacze- 
nia. Barthou, którego wpływ i powaga 
są wielkie, opuścił obóz melinistów za- 
ich sojusz z naeyonalistami, napiętno- 
wał surowo wichrzenia tych ostatnich i 


przystąpił do programu Waldecka- Rousseau, 
którego zasługi wysoko podniósł. Jedynym 
zarzutem, który Barthou zrobił prezesowi 
gabinetu, jest współudział w rządzie socya- 
listów i obecność w gabinecie Milleranda. 
Mowca jednak osłabia ten zarzut, wykazu- 
jąc, że Millerand, choć socyalista, zawsze 
szedł solidarnie z prezesem gabinetu i tak 
n. p. głosował za utrzymaniem ambasady 
przy Watykanie i t. d. 

Olómenceau, który przez lat kilka nie 
uczestniczył w parlamencie, został wybrany 
na senatora w departamencie Var; od tej 
chwili nie będzie się dopominać. jak dotych- 
czas, zniesienia instytucyi senatn. Z wy- 
borem Clémenceau powraca znowu na wido- 
wnię polityczną jedna z najwybitniejszych 
figur politycznych. Podczas swoich wakacyj 
kilkuletnich pracował Clómenceau na polu 
dziennikarstwa i literatury. 

Do Paryża w tych dniach przybył gu- 
bernator generalny francuskich Indo-Chin, 
Doumer, który zamierza kandydować do Izby. 
Doumer oświadczył w rozmowie z koreston- 
dentem: Francya powinna przystąpić na 
Wschodzie azyatyatyckim do  stanowczega 
działania. Dzisiejszy wpływ franenski w Sya- 
mie będzie zepchnięty na drugi plan, jeżeli 
Francya nie poczyni rychło odpowiednich, 
energicznych kroków. Doumer już nie po- 
wróci na swoje stanowisko. Rząd zastana 
wia się obecnie nad osobą jego zastępcy. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. 
Corresp., że dnia 2 b. m. aresztowano tam 
jednego z wyższych oficerów tureckich i pe- 
wnego cywilnego urzędnika w chwili, gdy 
opuszezali mieszkanie jednego z zagrani- 
cznych dyplomatów. Powód aresztowania nie 
jest znany. 


Z Londynu donoszą: Ministerstwo woj- 
ny wydało rozkaz do Kitehenera, by po- 
stępował w obec uwolnionego komendanta 
boerskiego Kruitzingera, ze wszelkimi wzglę- 
dami. 


TRLAGRAMY GAZETY LYOWŁJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się godzinie 
10 minut 15 przed południem (czas wie- 
deński). 

Po odezytaniu interpelacyj i wniosków 
przeszła Izba do porządku dziennego, t. j. 
do głosowania nad rezolucywmi, wniesionemi 
do rozdziału budżetowego: „szkoły przemy- 
stowe i fachowe“. Wszystkie rezolucje, za- 
proponowane przez komisyę budżetową, z 
wyjątkiem dwóch, Izba przyjmuje w głoso- 
waniu zwykłem. 

Następnie zarządza Prezydent hr. V et- 
ter imienne głosowanie nad znaną rezolu- 
eya p. Ploja. W tej chwili Wszechniemcy 
pod wodzą SŚchónerera opuszczają salę. — 
Chrześcijansko - socyalni wstrzymali się od 
głosowania. 

P. Wolf w gwałtownych okrzykach 
protestuje przeciw sposobowi glosowania (lą- 
czącemu — jak wiadomo — razem postulaty 
szkoły niemieckiej i czeskiej) i woła: „To 
jest bezsensowne i głupie!“ 

Na prawicy odzywają się głosy: „Bądź 
pan spokojny. 

Podczas imiennego głosowania p. Wolf 
bezustannie mówi i odczytuje różne wycinki 
z gazet, 

Prezydent prosi Wolfa o spokój. 

P. Wolf: A ja proszę pana Prezy- 
denta, aby nie kazał odbywać tego głosowa- 
nia w sposób bezsensowny i głupi. 

Mimo tego ciągłego hałasowania i wy- 
krzyków Wolfa głosowanie odbywa się dalej. 


i nie weźmie 
Izbie). 
W dalszym ciągu głosowania urządzają 


sobie Wolf i Sehreiter widocznie ułożoną 


6 


Gdy wywołano nazwisko p. Herzoga, | dzińskiego dla okręgu krakowskiego wyż | 4 i ( j 
oświadcza on, że to głosowanie jest głupie i szego sądu krajowego, Władysława Wodziń- | bości zmarł tutaj przewódca stronnięetwa 3 
w niem udziału. (Smiech w (skiego dla Jordanowa i koncypienta pro- 


kuratoryi skarbu dr. Tadeusza Iskrzycekie- 
go dla Biecza. 3 
Wiedeń, 10 kwietnia. Wczoraj odbyła 


przedtem pogadankę na głos i to z wielkiej | się tu konferencya delegatów gieľřd produ- 


odległości. Gdy wywołano nazwisko Wolfa, 
ten protestuje przeciwko temu sposobowi 
głosowania ponownie i odmawia oddania 
głosu. 

Prezydent oświadcza wreszcie, że 
głosowanie ukończone i że rezolucya Ploja 
przyjęta 222 głosami przeciw 69. 

P. Wolf woła: Ale cada ta historya 
jest nieważna! 3 

Przy głosowanin nad rezolucyą p. Han- 
nicha, domagającą się zaľożenia niemieckiej 
szkoły przemysłowej w póľnocno-zachodnich 
Czechach, przychodzi znowu do hurzliwych 
scen. Wolf i Wszechniency wyszydzają tych 
ezłonków katolickiego centram, którzy nie 
głosowali za rezolucyą. 

Prezydent prosi o spokój i zawia- 
damia, że rezolucya Hannicha przyjęta. 

P. Wolf krzyczy. Prezydent upomina 
go. — Następnie oświadeza Prezydent, że 
dział: „Szkoły przemysłowe i faehowe* za- 
łatwiony. 

Izba przystępuje do następnego rozdziału 
budżetu Ministerstwa oświaty: „Szkoly lu- 
dowe“. 

Przemawial najpierw referent p. Skene. 

Następnie zabiera glos pierwszy mowca 
contra p. Schreiter, który w długiej prze- 
mowie atakuje niemieckie stronnictwo kato- 
lickie. 

Kraków, 10 kwietnia. (Zel. prywatny). 
Z najdawniejszych członków tut. Izby han- 
dlowej, zasłużonych około jej rozwoju wy- 
brani zostali ponownie pp.; Mendelsburg 
(prezes), radca kameralny Falter, Maurycy 
Dattner, Juliusz Eppstein, p. Wolter, Hen- 
ryk Schwarz. Nowo wybranych najwięcej 
jest w dziale przemysłowym, mianowicie 11 
na 18. Nowo wybrani są: Federowicz, Ja- 
wornieki, Langrok,  Zipser, Edmund Zie- 
leniewski, Anczyc, Edward Liban, Kampler, 
inż. Edward Uderski, Maks. Schmeja, Suli- 
kowski. 

Kraków, 10 kwietnia. (Tel. prywatny 
Sekcya ekonomiczna zgodnie z uchwałą ma- 
gistratu postanowiła nie wynająć właścicie- 
lowi cyrku Kremserowi miejsca pod cyrk. 

Sekcya zajmowała się także pismem ko- 
mitetu artystów w sprawie pomnika Grott- 
gera i postanowiła zaprosić komisyę planta- 
cyjną na konferencyę w sprawie wyznacze- 
nie miejsca na pomnik. 

Niektórzy piekarze zniżyli na kwiecieji 
ceny pieczywa. 

Kraków, 10 kwietnia. (Tel. prywatny). 
Powstaje tu krajowe Towarzystwo dla budo- 
wy robót wodnych i lądowych, mające za 
zadanie w obec zbliżającego się okresu wiel- 
kich robót wodnych, skupić siły techniczne i 
finansowe i nie dać się zaskoczyć firmom 
zagranicznym i niepowołanym przedsiębior- 
com. Osobny komitet wypracowuje statuty. 
Pierwsze zebranie odbędzie się 27 b. m. 


Wiedeń, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Najj. Pan przyjął dziś na ogólnej audyencyi 
między innymi prof. dr. Grzegorza Ziem- 
bieckiego. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał staroście, Józefowi Ha- 
rasymowiezowi, we Lwowie krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Feliksa Franita z 
Makowa do Kęt, Ludwika Dickmana z 
Nowego Targu do Krościenka, Kazimierza 
Wiśniowskiego ze Strzyżowa do Chrza- 
nowa, Jana Barbackiego z Dobezycć do 
Wieliczki, Nikodema Palecznego z Fry- 
sztaku do Oświęcimia, dr. Józefa Miero- 
szewskiego z Biecza do Krzeszowie, Pio- 
tra Wielgusa z Czarnego Dunajca do No- 
wego Targu, Jana Szymeczka z Jordano- 
wa do Skawiny, Maryana Mokrego ze 
Zmigrodu do Grybowa, dr. Stanisława W il- 
sona z Oświęcimia do Towego Targu, Wła- 
dysława Kuncego z Głogowa do Brzeska. 

P. Minister sprawiedliwości nadał po- 
sady adjunktom bez oznaczonego miejsca 
służby w okręgu krakowskiego wyższego są- 
du krajowego: Aleksandrowi Ostrowskie- 
mu w Leżajsku, dr. Alfredowi Jendlowi 
w Gorlicach, Antoniemu Banasiowi w 
Kalwacyi. 

Wreszcie zamianowai adjnuktabii au- 
skultantów : Jama Parucha dla Czarnego 
Dunajca, Władysława Głodkiewicza dla 
Ropczyc, Andrzeja Kurowskiego dla Fry- 
sztaku, Alfreda Jossć dla Dobczyce, Henry- 
ka Schmutza dla Strzyżowa, Zdzisława 
Oezkowskiego dla Tarnobrzega, Zygmun- 
ta Zdankiewieza dla Brzeska, Józefa 
Zubeka dla Ulanowa, Andrzeja Jurę dla 
Głogowa, Józefa Kolbusza dla Amigrodau, 
Jana Tenczyna dla Makowa, Antoniego 
Błahocińskiego dla nowego Targu, Eu- 


geniusza Hoffmanna, Jana Wolfa, Ada- mandżurska została zatwierdzona o 


któw rolniczych; wzięli w niej udział repre- 
zentanci giełdy praskiej, grackiej, linekiej, 
czerniowieckiej i wiedeńskiej. Po dłuższej 
dyskusyj uchwalono wnieść do Rządu me- 
motyal z prośbą o usunięcie z projektowa- 
nej ustawy o reformie giełd produktów rol- 
niczych postanowienia, zagrażającego auto- 
nomii giełd, t.j. nominacyi sędziów pelubo- 
wnych przez Rząd. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Dziś o ll przed 
południem rozpoczął się proces w znanej 
sprawie o grę hazardową w Jockey klubie. 

Morawska Ostrawa, 10go kwietnia. 
Wczoraj rano wdarła się woda do szybu Fry- 
deryka, przyczem trzech robotników zginęło. 

Gandawa, 10 kwietnia. Klerykalnego 
deputowanego, który przybył na tutejszy dwo- 
rzec, powitano gwizdem i krzykami. Poli- 
cyantów, którzy towarzyszyli deputowanemu 
do mieszkania, obrzucono kamieniami. Przy- 
szło do stareia z policyą, podczas którego 
20 osób aresztowano. Przybył oddział woj- 
ska na pomoc tutejszej żandarmeryi. 

Budapeszt, 10 kwietnia. lzba posłów 
sejmu węgierskiego, po dłuższej dyskusyi, 
przyjęła ustawę o konwersyi długów pań- 
stwowych. 

Berlin, 10 kwietnia. W oddziale ma- 
szynowym teatru miejskiego wybuchł wczo- 
raj pożar, który zdołano w czas ugasić. 

Hamburg, 10 kwietnia. (7el. pryw.) 
Stan bierny upadłej firmy braci Schultzów 
importującej kawę, dochodzi do 2 milionów 
marek. Obaj właściciele firmy odebrali sobie 
życie. 

Petersburg, 10 kwietnia. Prawił. Wiest- 
nik ogłasza zatwierdzoną przez cara uchwałę 
konferencyi dla interesów przemysłu rolni- 
czego. Uchwała ta postanawia, że w guber- 
niach i okręgach utworzone być mają komi- 
tety lokalne, które opracowywać będą spra- 
wozdania i przesyłać je stałej konferencji. 

Dalej ogłasza to pismo okólnik w spra- 
wie założenia schroniska dla niezamożnych 
poddanych xossyjskich w Nagasaki. Car ofia- 
rował na ten cel z prywatnej szkatuły 5000 
rubli. 

Petersburg, 10 kwietnia. Ponieważ o- 
soby, aresztowane podczas ostatnich rozru- 
chów w Moskwie i zasądzone na więzienie 
w Archangielsku, a znajdujące się dotych- 
czas w więzieniu moskiewskim, zachowują 
się niespokojnie, zarządzono na akaz carski, 
że osoby te, zamiast w Archangielsku ra- 
zem, mają być umieszczone małemi grupa- 
mi w więzieniach rozmaitych miast, dłaższy 
bowiem pobyt tylu osób w jednem więzie- 
niu mógłby wywołać skutki niepożądane. 

Petersburg, 10 kwietnia. Rossyjska 
agencya telegraficzna ogłasza, że doniesienie 
Timesa o traktacie mandźurskim między Ros- 
syą a Chinami, a szczególnie wiadomość, 
jakoby tekst traktatu zakomunikowano repre- 
zentantom Anglii, Japonii i Ameryki, nie 
ma żadnego szczególnego znaczenia, tem bar- 
dziej, że ustępy podane z tekstu tego są wi- 
docznie tendencyjnie przekręcone. Nota zawie- 
rająca oryginalny tekst umowy będzie wkrótce 
ogłoszona. 

Petersburg, 10 kwietnia. Jak donosi 
rossyjska Agencya telegraficzna, nowa poży- 
czka perska umorzoną będzie w 75 latach. 
Bank perski, który podjął się emisyi tej po- 
życzki, otrzyma od rządu perskiego konce- 
syę na wybudowanie i eksploatacyę kolei od 
granicy kaukazkiej przez Tabris do Kaswin. 

Belgrad, 10 kwietnia. Minister skarbu 
Miłovanowicz uda się w sprawie pożyczki do 
Paryża, po drodze zatrzyma się także w 
Wiedniu. 

Rzym, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). Kar- 
dynał ks. Ledóchowski giężko zacho- 
rował. 

Leodyum, 10 kwietnia. W zamięszaniu 
zraniono tu deputowanego nazwiskiem Tro- 
kledo. 

Bruksela, 10 kwietnia. Tłum złożony 
z około 1900 osób udał się wezoraj z Domu 
ludowego przed pomieszkanie pewnego kle- 
rykalnego deputowanego i urządził demon- 
stracyę. Przyszło do starcia z policyą; kilka 
osób jest rannych. Również dwaj polieyanei 
odniesli rany. Na jednem z przedmieść tłum 
obrabował kawiarnię. Demonstranci strzelali 
do polieyi. 8 policyantów zranionych. W in- 
nej części miasta urządzono demonustracyę 
przed klasztorem Jezuitów i powybijano szyby. 
Tium demonstrował także przed seminaryum 
duchownem. 

Londyn, 10 kwietnia. B. Reutera do- 
nosi z Přetoryi: Stein zapadł na chorobę 
oczu i grozi mu utrata wzroku. 

Londyn, 10 kwietnia. Wniesienie bu- 
dżetu w Izbach odłożono do poniedziałku, z 
powodu słabości kanclerza skarbu. 

Londyn, 10 kwietnia. Times donosi 
z Pekinu, że cesarz położył pieczęć na tra- 
ktacie mandżurskim; term samem umowa 


ma Bulińskiego i dr. Kazimierza Kło-' ratyfikowana. 


Londyn, 10 kwietnia. Po dłuższej słar | 


beralnego w Izbie parów, były minister, lor 
Kimberley. | 


apt 
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Podbój Transvaalu. A 

Londyn, 10 kwietnia. Lord Balfour wy” | pi 

głosił na odbytem wczoraj w Leeds zgroma § Ur 
dzeniu mowę, w której powiedział, że do | 
tego czasu nie prowadzono jeszcze w Afryce | 
południowej rokowań pokojowych we właści: | 
wem tego słowa znaczeniu Przywódey Boe” 1 

rów prosili o pozwolenie zejścia się razem, J 2% 


w celu porozumienia eo do ewentualnych $ ~ 
rokowań pokojowych. Pozwolono im na to: 
Nie jest rzeczą wiadomą, ezy przedłożą on! 
jakie propozycye i czy przedłożone przeż 
nich propozycye będą możliwe do przyjęcia. 
Mowca przynajmniej nie ma wielkiej nadziei: 
Londyn, 10 kwietnia. W sprawie po- 
glosek o postępie rokowań pokojowych do- 
nosi Biuro Reutera, że pogłoski te sa nieu $ 
zasadnione. | 
Londyn, 10 kwietnia. Biuro Reutera | == 
donosi: Wczoraj pojawiły się na giełdzie 
rozmaite pogłoski o rokowaniach pokojowych. 
Nie można było stwierdzić, co jest prawda, 
ponieważ rząd odmawia wszelkich wyjaśnień. 
Jak słychać Boerowie orańscy nie chcą przy” $ 
jąć propozycyj pokojowych, przyjętych już | 
przez reprezentantów transvaalskich. | 


Dr; 


Ogy 
Telegrafowany kurs wiedeński. | ki 
Wiedeń, 10 kwietnia 1902. — Giełda $ 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. a 
Marki 117:42, Renta majowa 10155, Węgier- 1 
ska renta koronowa 97:45, Akeye austr. Za- | 
kładu kredytowego 66875, Akcye węg. Za- f 
kładu kredytowego 682'—, Akcye Anglo- J 
banku 25250, Akcye Unionbanku 545—, | 
Akcye Bankvereinu 460—, Akcye Länder- || 
banku 418:—, Akcye Kolei państw. 663-50, | 
Lombardy 66:50, Akcye kolei Elbethal 466—, 
Akcye Fabryki broni 329:—, Akcye tytonio* 
we —'—, Akeye Alpiny 390 —, Akcye Ri $ 
ma Muranyi 505-—, Akcye Praskiego To- | 
warzystwa żel. ——, Losy tureckie 10650, 
Ruble 2538:50, 20-Franki —'—, Tramway 


| 


Usposobienie : słabe. 


Wiedeń, 10 kwietnia 1902. — Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 


Marki 117:41, Renta majowa 101:55, Węgier: | q, 
ska renta koronowa 97:40, Akcye austryać: 
Zakładu kredytowego 67026, Akeye węg: || %a 


Zakładu kredytowego 685*—, Akcye Anglo- | By 
banku 283:50, Akcye Unionbanku 546—: $ ri 


i 
Akcye Bankvereinu 460:—, Akcye Länder $ 
banku 41850, Akeye Kolei państwowych čo 
665:50, Lombardy 66-50. Akeye Kolei Elbe $ e, 
thal 467:—, Akcye Fabryki broni —— | % 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 39050: | to 
‘Wiedeń, 10 kwietnia 1902. — Zamknig | u 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30: |. Ba 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt. 67050: | 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 680: 
Akcye Anglokanku 282—, Akcye Unionban | 
ku 544:—, Akcye Landerbanku 418 —, Akcje 
Bankvereinu 457: —, Akce. Bodeneredit 925:— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'*—. 
Akcye Kolei państwowych 66550, Akcye Ko J 
lei Południowej 66:50, Akeye Tramway 4 | 
287-25, Akcye Tramway B) 28325, Akcje |] p 
Kolei Elbethal 465:50, Akcye Kolei PA $ ` 
nocnej 5610—, Akcye Kolei Czerniowieckiel || 
——, Akcye Alpiny 392—, Akcye Rumo $ 
Muranyi 502:50, Akcye Praskiego Towarzy” $ 
stwa żel. 1430:—, Akcye Fabryki bront $ 
327:—, Akcye Tureckie tytoniowe 290- 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97108] 
Renta majowa 101-60, Austryacka Renta koro 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. graf 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 95 80: 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10050, 4 pr” 
Listy Banku hipotecznego 95:25, 4 i pół pr 
Listy Banku hipotecznego 99:25, 5 pre. LE 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. GB" | 
Obligacye propinacyjne 98:25, 4-pre. asl | 
pożyczka kraj. z r. 1898 97%*—. 4-pre. PO 
życzka miasta Lwowa 93:—, Losy turecki 
106-75, Marki 117-35, Ruble 253-50 
Berlin, 10 kwietnia. — Giełda poran”* 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 210 —-, Tow* ii 
rzystwo dyskontowe 188'50. 
Usposobienie : słabe. 
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dpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki" 
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Nadesłane. 


à Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
elma, Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
„itehen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
lch aptekach po 2 kor. za paczkę. | 
zza 


Wyk sz 
Pięciu liczb wyciągniętych w e. k. 
Uzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
9. kw:einia 1902. 
82 — 85 — 86 — 34 — 28 
í Nastepne ctagnienia odbędą się dnis 
20. kwietnia i 7. maja 1902. 


Zapisy 
Dzyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


mauczyciel tańców 


Ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 
ŘE 
Fabryka asfaltu i papy dachowej 


\zeligi-Lyszkiewicza 


inzy Alera 
Lwów — Marcina 29, 
susza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
lem, najbardziej zawilgocone Ściany w po- 
mieszkaniach, niszezy grzyb drzewny. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyg Ernesta Therna. 
0 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. 


Małecki słynny prestygitator. 

Les Diega'a uajznakomitrzy duet fraueuski. 
Rewelton-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach. 

The fve Iuggling Johnsons największa sen- 
zacya amerykańska. 

Marcelli naśladowca instrumentów. 
Nuaza Melitta subretka polska. 

Zetto komiczny żongler. 

La Belle Violetta subretka francuska. 
Amerykański Bioskop. 

Codziennie 6 godz. 8 wieczór senzacyjne 
Drzedsrawienie, — W niedzielę I święta dwa przed- 
Stąwienia o 4 i 8. Co plątku High-Life. — Bilety 
$ wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
U. Karola Ludwika 9. 


| 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


M" | Lwów, dnia 10. kwietnia 1902. Į płacą | żądają | 
se» I. Akeyo za sztukę. | walutą koron. | 
ii | Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) fK h. JK _E 

Ex dividende 20 kor. . . . BSB — "| B21 | 


Banku gal. dla handlu i przem. 
Po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
kj, g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
z (400 kor.) 0 owoc aa glf 
Ol. Trwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
bryki wagonów w Sanoku przed- 
Y tem Lipińskiego po 500 kor. 
ow, dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


ię" = z 
10: u, Listy zastawne za 100 kor. i 
0 anku h. g. Bojo w. a. wyl. z 10°% - 1109 70) — — 
ko » tu +4) tao n los. w 50 l. > 99 20 100 — 
= n n n4  „6G0lpoŻ00k. „| 95 40| 96 10 
t. n kraj. 4a’ n los. w 51 l „„|100 50101 20 
D T? ME „ los. w 57 1. „|97 30| 98 — 
yê wW, kred. gal. ziem. 4°/ọ (pierw- m 
E ą 74 emisya) eo e 2 ea m] 9520) 95 9 
w. kredyt. galie. ziemsk. 4 
p los. w 412j, lat . -. . . EB] 95 50| 96 20 
a 4o los. w 56 lat . m] 95 40| 96 10 
4) III. Obligi za 100 kor. $ 
1 tal, funduszu propin. 4° w. a. w | 97 90| 98 6 
yg gow. funduszu propin. 5°% w. a. ję [102 — | — — 
(łe omunalne Banku kr. 5°/o (e em.) 102 30! 103 — 
Al n n » la lo($em.) m f100 30/101 — 
He » „(4 em.) Æ =f 96 30| 97 — 
nė polej. lokalne dtto 4*/, po 200 kor. m | 96 40) 97 2 
©żyezki kraj. 69/, w. a. zr. 1878 EIP | SE 
s m „ lo po 200 kor. 
„gl p.» z roku 1893. . . . . 96 50] 97% 3 
życzka m. Lwowa 40/ę po 200 kor. 92 80| 93 50 
P n n»n on *lg'fon 200, 99 70 | 100 40 
w M IY. Losy. 
Kig M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 78 —| 78 — 
g Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) —-| = = 
il YV, Monety. 
dł ukat casajski . 11 22| 11 34 
10, Tankówka 979. - 8.7 - 19 —| 19 80 
tër 165 rubli rosyjskich srebrnych 250 — | 254 — 
+ 253 — |255 — 


10 rubli rosyjskich papierowych 

N0 marek niemieckich . - > . 117 101117 80 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9. kwietnia 1902. 


c” A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
ia nolity dług państwa w banknot. 
(naj-listopad E  ól50 todo 
ię ty-sierpień "377. EPIGIE0 10160 
r Nolity dług państwa w srebrze 
, Mtyczeń-lipiec . ę 101.30 101.50 
a” Kwiecień październik 101.35 101.55 


W sprawie 


7 


Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwewych, 


obowiasuiacy z dniem 15. lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-auronejskiegn) 


reamezó. 


Janowa (codziennie od */ę do *'/s). 
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 
Podwołeczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego. 


Do 
Do 
Do 
Do 
Do 


Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (od 197, do */, w niedzi-le i święta). 
Janowa (od 1i; do 5/, w niedzielą ' 
Czerniowiec, ltzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Roezwadowa, 


swięta). 


Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 


Pacing Pociągi 
| przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] | Sopro] odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów ezo) 
o godzinie o godzinie 
12-15 Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. Do Krakowa, Wiednia, Wroclawia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
2-31 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 
kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia, Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
| 3:35] Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. Do Krakowa, „Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Bę Pnjeżowie, (98 s do 3, agqziennić), 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
6-20] Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
ów | Z Brzuchowie (codziennie od "js do %/ę włącznie). Do Ławocznogo, Munkacza, Pasztu, Borysławia. 
1:45] Z Janowa. i Do Krakowa, Wiednia. Wrocławia, Berlina Labaczowa, Orto- 
8-00] Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). wa, Chahówki, Zakopanego (od */5 do *9/5). 
8-10] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. | Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
8151 Z Sokala i Rawy ruskiej. n Rozwałowa, Tarnowa, Stróże, a od *j, do *"5/a włącznie, 
850| Z Krakowa, Zagórza. Pupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 
Wroclawia, Orłowa od */, do a, Tarnowa, Pesztu, 9:00 | Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od te de *6/,) 
11:45 | Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do Janowa. 
11:55 | Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 9:25 | Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy. 
12:55 | £ Janowa. 10:20 | Do Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
1:10 | Z Skolego, Stryja, Kałnsza, Okyrowa, (Ławocznego od */, do *5/) 10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potuior. 
1.35 Z Krazowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 125| Do Janowa (od *js do */5 w niedziele i święta). 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 1-55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 
1-45 Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Gałacu. Jass, Husiatyna Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
i Stanisławowa. 2:15 | Do Brzuchowiu (od +j do */, w niedziele i święta), 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 2:40 Do Qzerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Tarnovola i Brodów. A 2:55 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 
3:14] Z Brzuchowie (od '*j, do */, w niedziele i święta). Zakopanego. 
4-44) | Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05| Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chytowa (do 
5:35 | Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. Skolego tylko od *j, do ja). 
5:40 | Z Ozerniowiec, ltzkan, Stanisławowa. 315 | Do Janowa (codziennie od tedo **je). 
5-50 | Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 826 | Do Brzuchowie (codziennie od *4/, do * s). 
Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. | : Do Rzeszowa. tihyrowa, Przemyśla. Lubaczowa, Jarosławia. 
| Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 
i Do Stanisławowa. ; 
i Z Brzuchowie, (od tej, do */ę w niedzielę i kwięta). I Do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
Z Krakowa. Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- (od *5/, do *5/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesziu 
ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od */ do 15/,). Do Janowa (od */, do */, w duie powszednie, od js do Je 
Z Brzuchowie (od j, do uj, codziennie). 1902 codziennie). 
Z Janowa (od js do *5/, w niedziele i święta). Do PŁawocznego. Munkacza, Pesztu, Uhrrowa, Kałusza. 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kō- Do Tarnopo!a i Brodów. 
Z 
Z 
Z 
Z 


|| NEJ Z 
póz: E | 


Ławocanego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia. 
na dworzec „Podzam ozo“ 


Podwołoczysk, (trzymałowa, Tarnopola. 


Podwołoczysk, Kijowa, Odeasy, Grzymałowa i Brodow. 
Zaleszczyk, Kopyczyniee, 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


| 140] Z Tarnopola i Brodów, 
2:20 > Z 
11 
l | Í Podwysokiego i Brodów. 
100żg Z 
LI szczyk, Skały, [wania pustego. 
Uwega: 


naod Do Podwołoczysk, Brodów, 


| | pas | Do 


Do 
Do 


nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. 
Kopyczymec, (łrzysazłowa, Ža- 
leszczyk i Podwysokiego. 
E dworca „Podzamcze 

Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec 
Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszezyk, 

małowa, Kozowy. — 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skały 


Iwania pustago, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 


1:32 || Do Tarnopola i Brodów. 
11:32 § Do Podwołoczysk, Brodów, Koryczyniec, Zaleszczyk, Podwy- 


sokiego i Grzymałowa. 


Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilet, 


jazdy: „Zwykłe bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hansmanna l. 9 od 7-mej rano do $-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
Krasiokich 1. 5, w podwórzu, schody IL. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“). 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 
1860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po 100 zł. . 

E n  1864po 50g. . . . 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie 
reprezentowanych krajów koronnych 


Austr. renta złota wolna od podatku 
zap OORA TA pr AB. 

Anstr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 


łacą żadaj 
192 50 194.20 
152.10 158.10 
183.— 185, — 
246.— 247, — 
246.— 247. — 
299.— 301.— 


120.70 
99.35 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wale 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. 
akoya)" +... «008 ANNA AKCJ, 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
GAGA IYAGÓRJO OE 6.5 6 

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 5 pr. 


Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
korda DLE JR 7.0.7 

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
OS a o JNALAJN O 3 

Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . 


Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
ZE ZWI EO Boa o m abo 

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 


100.— 
119.— 


421.60 


110.— 


118.— 


TAK: 


120 90 
99.55 


100.50 
120.— 
505.— 
127.75 
100.10 
422.50 


D. Dług puństwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
A n „ w wal. kor. za 200 
kor. 4 pr. ... mew. 
Węg. oblig. prop. za . kila pr. 

„ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. kj, 

» poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
za 50 zł. (100 kor.) 


n n n 


97.50 
100.60 
162.— 
201.—- 
201.— 


E. Obligacycć indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 


pr. 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . TE 


97.— 
97.10 


F. Inao publiczne pożyezki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

TA T USA A.P. WAM 
Poż. reg. Dunaju z r. 1876 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200Pkor: 4 pra ca SASDE 
Bukowińskie m propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. 0 WOSSME 


konwersyi 


106.— 
96.50 
102.70 


Akeyi kolei Karola Ludwika raczą się właściewle tychze akcyj porozumieć 
z domem bankowym 


„Gazeta Lwowska* Nr. 82 z dnia 11. kwietnia 1902. 


Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. 
non n » 1393za200k. 4 pr. 

„ obl.prop., 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
TOO ZRELE 0 e MR. 
na włoska za 100 lirów (96 kor.) 
BR o K/6 AWA Gia Ń 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureskia obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n n n n m, 1889 3 Pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
4 no» o» los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„n los 50 lat 4'/4 pr. . 
n 60 lat za 200 kor. 


5 n 


ksi n n 
n n n n 
SIRO OE 0 „a.dR 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stara . . 
4 pr. za 200 kor. 


n n n n 
n n n » 


U s n l 
Banku 

Ala pr. 51ta lat zwrotne . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 

sya 5 pr. wd 05 E, JO WED 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor 4ta Pr. - 
Banku kr. losy 571/3 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40"/, lat los. 4 pr. 
50 lat los. 4 pr. 


n n n 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 


za 100 zł. nom. 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
A00"ZE 165pr. l a AARONA 200 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r, 18864 pr. 


Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 16864 pr. 
n n n n W w 18874 pr. 

n n LJ n n m 1888 4 pr. 

n „ 18914pr. 


n n 1 n 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

MUC Bapro o o a Te 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

HO JUR ooo do me. 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 
n 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary ś0zegmkEp >... AE 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł, . . 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 
Palfy 40 zł mk. . . . . . 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


n ” n 
n n n 


SOKAL & LILI 


krajowego dla Galicyi Lodom. 


acĄ 


96.50 
98.— 


93.-- 


81.— 
106.35 


i listy dłużne 


106.50 
114, — 
100.60 
100.70 
100.60 
100.70 


92.10 
98.45 


108.15 
107.80 
97.-— 


19.15 
432. — 
169.— 

84. — 

76 50 

T4.— 
186.— 

57.40 


żądają płacą żądają 
—.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 29.40 30.40 
97.5U] Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. W0.—  81.— 
98.60 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 233.— 237 — 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 8l.—  83.— 
94.— | St. Genois 40 zł. mk.. . . . . . 270.— 280— 

Pożyczka m, Stanisławowa 20 zł, . —— —— 
—— 4 n Aryestu 100zł. mk. 4*/a pr. —— —— 
83.-— 5 n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230— 250.— 
107.35 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo Austr. 240 kor. . 283.— 284— 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2517.— 2520) — 
—.— | Zakład kred. dla handlu i przem. =. —— 
98.30 veg banku kredyt. 200 zł. ; 686.— 887.— 
272.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 489.— 490.— 
263.25 | Galic. banku kipot. 200 zł.. . . . 540.— 542.— 
105.50] , „dla hand. i przem. 200zł. 355— 365.— 
97.98 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419,— 420.— 
— n»  Austro-węg. 1400 k. . . . . 1600.— I610.— 
100.05| „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 546.50 54750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 248.75 
H, Zivnosteńska banka 100 zł. . 25825 259.— 
96.50 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
—:— |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 407— 414 — 
| nao » n akcye zakład. 200 zł 362.— 364. 
101.50 Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 56u0.— 5620.— 
|i |Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
103 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł. —.— —— 
"|, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 562.— 567 — 
10125] > wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
9750] » państwowych 200 zł. : —— —— 
101.30 „ południowej 200 zł. . . . . —— == 
00 węg. galic. I. 200 zł. . . . . 431— 438—- 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 869.— 869.50 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 120.— 722, —- 
—.— | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 855— 865.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 389075 391.75 
107.50 | Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1427.— 1435 — 
115.— | Schodnicy 500 kor. . . . . . . 1100 — 1120, — 
101.40] Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— —.— 
101,20 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. KSS ==. AŻZ zad 
20 N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.35 117.55 
93.10 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.11 240.35 
Paryż za 100 franków "46 05585 95.55 
99.45 | Petersburg za 100 rubli 53), pr. —.— —.— 
—.— | Niemieckie banki . . ... 117.40 117.75 
109.15] Włoskie banki . . OAE 93.20 93.40 
108.90] Francuskie banki. . . . . 94.85 95,— 
97.90 | Szwajcarskie banki . . . . . 94.85 95.— 
0. WALUTY. 
20.15 | Dukat cesarski. . . . . . . 1133 MBM 
436.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —. — Ze 
171.—|20-frankówka . 19.08 19.11 
87.— |20-markówka . . . 23.46 23.54 
78.50 f Rosyjski półimperyał. . . . . —— zę A 
8.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.35 T1755 
190. — | Włoskie banknoty za 100 lir. 93.30 93.50 
Reue.. 0... . 2.537, 254 


N 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą. 


Najniższa cena wynosi 1714 kor., poni- 


ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


s a 
Licytacye. | zadać nie pr | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


L. cz. E. 163,2 (5) (2857 3—3) | tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabular- 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego | ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
„Pomoc“ w Zaleszczykach, zastąpionego prze? è t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
adw. dra Stoklasę w Zaleszczykach, odbędzie | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
się dnia 6. maja 1902 o godz. 11 przed po- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- Takie prawa, w obee których niniejsza 
rze Nr. 6 licytacya realności objętej lwh. a) | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
340, b) 564% ie) 407 ks. gr. gm. Myszków |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
wraz z przypależnościami, składającemi się| minie licptacyliyie, inaczej roszczenia tego 
ad a) z chaty i kurnika. rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- j głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
cyę, Fą ocenione ad a) na 620 kor, ad b) Te osoby, dla których jakie prawa lub 
na 280 kor., ad e) na 220 kor., przynależno- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ści zaś ad a) na 54 kor. obecnie już istnieją, oądź w toku postępo 

Najniższa cena wynosi ad a) 449 kor.; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
34 hal, ad b) 186 kor. 67 hal. ad c) 46]| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
przyjdzie do skutku. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

Warunki licytacyjne, które niniejszem się | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
zatwierdza i ednoszące się do tych nieruchomości I pełnomoemka do doręczeń, w siedzibie sądu 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | zamieszkałego. 
stralny, protekoły ocenienia i t. d.) może C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- Janów, dnia 17. marca 1902. 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawn, w obee kt rych niniejsza 
lieyiacya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis lieytacyjnyra, inscz-j roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 27. marea 1: 02. 


paz w 


L. cz. E. XX. 333/2 (6) (2945 2—3) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo 
wie, odbędzie się dnia 6. czecwca 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w sali Nr. VI. licytacya realno- 
ści l. kat. 98%, iwh. 79/I pare. bud. l. 1348 
i pac. gr. ll. 2538, 2589, 2540, 254), 2542 
2543 i 2544 wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ecenioną na 34.000 kor. a 
w szególaości grunia na 23.4(0 kor. zaś bu- 
dyaki z wyjątkiem drewutni na 20.600 kor. 
a drewutnia na 235 kor. 20 hal. przynale- 
żności zaś gruntu na 796 kar. a budynków na 
832 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.964 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieraehomości dokumenta może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sągu najpóźniej przy wyznaczonym 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie j terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
nastąpi, wynosi 66 kor. 67 hal. rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne | płyby być już ze skutkiem podnoszone. 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV. Nr. 28. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byisby niedopuszczalaą należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym tev- | będą o dalszych wydarzeniwch tego postępo- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wania jedyzie przez przybicie wa tablicy sądo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 19. marca 1902. 


L. cz E. 2846/1 (6) (2939 2—3) 

Dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 Od- 
działu IV. sądu tutejszego, licytacya realności 
lwh. 73 w Woli mieleckiej na 100 kor. oce- 
nionej. 


p z a c zc z wa zrzec r wn Z 0 ZAC Z, 


ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie istnieją, bądź w toku 


| wy 


zamieszkadego. 
0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział X 
Lwów, dnia 26. marea 1902. 


X. 


L. cz. E. *12/01 (4) (2963 1—3) 


9 przed południem w sądzie tutejszym biurze 
Nr. I. lieptacya połowy realności lwh. 631 
ks. gr. gm. Hoszów:Gerynia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenicną na 185 kor, 

Najniższa cena wynosi 128 kor 33 bal.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


L. cz. E. 2201 (10) (2937 2—3) 

Na żądanie Fani Glück w Przemyślu, 
odbędzie się dnia 2. maja 1902 o godz. 9'/, 
przed południem w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 9, lieytacya realności pod 
liczbą kons. 188 przy ulicy Krakowskiej 
w Jarosławiu położonej, lwh. 1888 ks. gr. 
tejże gm. objętej Fani Glück i Józefiny Stern 
zain. Kurzweil własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor. | 

Najniższa cena wynosi 675 kor., poxi- 
żej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław. dnia 22. marca 1902. 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
P web : 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 


sić go sądu najpóźniej przy wyznaczędym ter- 


głyby być j.ż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego  postępa- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej jeśli zie mieszkają w okręgu. sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 27. lutego 1902. 


L. ez. EB. XX. 1iójż (4) (2432 1—3) 
z drzew owocowych i leśnych, wozu, breny itd. Na żądanie Sary Mund urodz, Zimmer- 

Nieruchomość powyższa, wystawiona naj mann odbędzie się dnia 9. maja 1902 o 
licytacyę, jest ocenioną na 2445 kor., przyna- | godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
łeżności zaś na 125 kor. |! wymienionym, w sali Nr. VI. lieytacya 1/6 


L. ez. E. 14341 (4) (2662 2—3) 

Na żądanie Jana Kułyńskiego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 7. maja 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV., licytacya realności 
objętej lwh. 157 ks. gr. gm. kat. Wielkopole, 
wraz Z przynsleżnościami, składającemi się 


EO OE O A A Z A A a a 


P>) 


7 E : "5 
BE me Z E HBGB WE Wo bę 
PEETER NUR SZ ERB ZĘ IZA TEMRE NIN TOT ZZA KLD TZ ZAMAWIA ZUMI KERI | cy 
części realności Zirli Steissel we Lwowie, pod ; Sądu tutojszego, licytacya realności pod N" | 8 
l. kat. 246 śródm. położonej lwh. 237 ks. ld. 21 w Qzukwi położonej lwh. 490 ks. 8% | l 
gr. gm. m. Lwowa objętej przy ul. Boimów | gm. Czukiew objętej. | b 
t. 27 wraz z 1/8 przynależnościami. Nieruchomość oceniono na 2160 kor. | 2) 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na Najniższa cena, niżej której sprzedaż Di | dą 
lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 1400 kor. ; nastąpi, wynosi 1440 kor. | 
43 hal., przywależności zaś na 4 kor. 22 hal. Warunki liecytacyjne i inne odnośne doki | R 
Najniższa cenę wynosi 702 kor. 32] menta przejrzeć można w sądzie tutejszym | *) 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | w biurze Nr. IM. | k 
skutku. Takie prawa, w obee których niniej“ | bi 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- | licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło U 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- | sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter i 
chomośri dokumesta może każdy, mający ebęć j minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg! | ię 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | rodzaju co do samej nieruchomości nie mó | SM 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. | głyby być już ze skutkiem podnoszone. p U 
Takie prawa, w obec których niniejsza Te osoby, dla których jakie prawa 108 | to 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- | ciężary na powyższej nieruchomości bądi | 8 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | obeenie już istnieją, bądź w toku postęp |  . 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianć | “ii 
rodzaju eo do samej nieruchoiności nie mo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępó” | ob 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo | "i 
Te osoby, dis których jakie prawa lub | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | bę 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | We 
obscnie już istnieją, bądź w toku postępo- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie gądu | w 
wawa hcytacyjnego powstaną, zawisdamiane | zamieszkałego. | m 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. | pe 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Sambor, dnia 7. marca 1902. Ę z 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi | 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | L. cz. E. 10/2 (3) (2845) | 
zaneieszkałego. Na żądanie Powiatowego Towarzystw* | 
C. k. Szd powiatowy S L, Oddział XX. |zaliczkowego w Brzeżanach w likwidacyi 78% | L 
Lwów, dnia !4. marca 1902. stąpionej przez adw. dra Schatzla w Brzeż® j 
1. M nach, odbędzie się dnia 1. maja 1902 o godt: | po 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio | bia 
| LL cz. E. 17:2 (14) (2853) | nym, w biurze Nr. 6 licytacys realności obj% | w 
Na żądanie dłużnika egzekucyę popie- | tej lwh. 545 ks. gr. gm. kat. Słoboda. ae 
rającego Maurycego Hillego, fabrykanta mo- Nieruchomość, wystawiona na licytacy$ | Hi 
torów w Dreznie zastąpiomego przez adw. dra | jest ecenioną na 918 kor. | (o 
Pohla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 7. Najniższa cena wynosi kwotę 612 kor: | me 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w są- l poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dO | s 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, li | skutku. | w 
eytacya realności objętych lwh. 402 i 508 ks. Warunki licytacyjne które się niniej” eż 
gr. gm. Trościaniee, składających się z młyna | szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho | 
wodnego, pare. gr. wraz z przymależnościami, | mości dokumentą może każdy mający chęć | Po 
į bliżej w protokols ocenienia z 11. lutego 1902 | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyć” | ska 
pod l. cz. E. 17/2 (7), opisanych. w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. : 
Nieruchomość, wraz z przynależnościa- Takie prawa, w obec których niniejsz$ | ki 
jmi wystawiana na lieytacyę, jest ocenioną na | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło | u 
1154 kor. | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym teť | Dy 
Najniższa cena wynosi 577 kor., peni- | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia togo | e 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mv | 5% 
Warunki lieytacyjne, które sąd przyjmuje | głyby być już ze skutkiem podnoszone. p 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela t odnoszące Te osoby, dla których jakie prawa lub i li 
się do tej nieruchomości dokumenta może | ciężary na powyższej nieruchomości bądź le 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | obecnie już istnieją, bądź w toku postepo” | ry 
czes godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | wania leytacyjnego powstaną zawiadamianć | = 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | mienionym, w biurze Nr. 18. 


i postępo- | licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgřo- | wej jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiase | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


| wej, jesli wie mieszkają w okręgu sądu niżej | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
yiuieniouego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu ; ciężary na powyższej 


Na Żądanie Ebera Graubarte w Bolecho- | pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wie, odbędzie się dnia 2 maja 1902 o gedz | zamieszkałego, 


U 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | dach wys. hip. 379. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | należytościami, oceniono na 227 kor. 15 hal. 
rzejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie | nastąp 


Takie prawa, w obee których nini:jsza | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
licytacys, bylaby niedopuszczalny, należy zgło- | w biurze Nr. 9. 


minie lieytaczjnym, Inaczej reszezenia tego, licptaeya byłaby uiedopuszczalną, należy zgło- 
rodzaju co do samej nieruchomości nia me- | sié Co sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postęp% 
Takie prawa, w obee których niniejsze | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo” 


wymienionego i nie wskażą temuż sądow! | mg 
minie lieytacyjny::, inaczej roszczenia tego | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | obo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie md- | ER ma > A | p 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. | Ba 
Te osoby, dla których jakie prawa M konii dnia 14. ai 1902. | Wa 
nieruchomości bądź | =" Ere 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | | wy 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaseL. ez. E. 20/2 (6) (2960) | peł 
będą o dalszych wydarzeniach tego „postępo- i „Dnia 6. maja 1902 o godz 12 w po p 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- l łudnie odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tu | 
wej, jesli nie mieszkwią w okręgu sądu niżej ; tejszego, licytacya realności w Brodach wyk: 
wymienionego i nie wskażą temuż A pe 
Realność tę pare. bud. i dom z przy” | 
Me oeauiono na 798 kor. 27 hal L. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziat V. | Najniższa oferta, niżej której sprzedaż © 
Brzeżany, dnia 17. marca 1902. inie nastąpi, wynosi 39? kor 19 hal. 3] 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do | 5% 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszy” p 
L. cz. E 1906/1 (7) (2959) | w biurze Nr. 9. * 
Dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed Takie prawa, w obee których niniejsze | *5 
południem, odbędzie się biuro Nr. 9, sądu | licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło” | 
tutejszego, licytacya połowy realności w Bro-|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony” z)! 
terminis lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego | 4 
Realnsść tę pare. bud. i dom z przy- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mó” | 7 


głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa Iub 
ciężary na pewyższej nieruchomości bąd” 
obeenie już istnieją, bądź w toku postep 
wania licytaeyjnego powstauą, zawiadamiańć | 
będą o dalszych wydsrzeniach lego postep? 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy sąd | 
wej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadow! 
pełoomocnika do doręczeń, w siedzibie sed" 
zamieszkałego. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 26. marca 1902. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
i, wynosi 113 kor. 58 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośna do- 


Tukie prawa, w obse których niniejsza 


minie lieytacyjoym, inaczej roszczenia tego 
rożieju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiea podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo 


L. cz. E. 21/2 (7) (2114) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowef, | 
w Dubiecku odbędzie się dnia 7. maja 190% | 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej jo godz. 9 rano w Sądzie w Pruchniku lief, be 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | tacya realności lwh. 524 œm. Pruchnik wić” wa 
pełnotwzoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | wraz  przynależnościami, składającemi SIę LA 


studni i kuczki. 
Nieruchomość jest oceniona na 1 
kor., przynależności zaś na 40 kor. 
Najniższa cena wynosi 575 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 23. marea 1902. 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Odział V. 
Brody, dnia 26. marca 190”. 
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L cz E. 3022/: (5) (2517) 
Dnia 9. maja 1902 o godz. 1} przed 
południem odbedzie się w biurze Nr. III. 


d 
2: 


ed 
a 


w 
> 
» 


m; 


L c. E. 265/2 (4) 

Dnia 2. maja 1902 o godz. 6 rano od- 
będzie sią w biurze Nr. 3 sądu tutejszego li- 
cytacya realności objętych iwh. 308 ks. gr. 
gm. kat. Uście z przynalłeżytościami. 


Nieruchomości te oceniono a) realność 


lwh. 217 gm. Karłów na 191 kor. 68 hal., 
b) realność lwh. 303 gm. Uście na 522 kor. 
94 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 127 kor. 78 hal., ad 
b) 348 kor. 36 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których nimiej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytzcyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podsoszone. 

Te osoby, dla którrch jakie przwa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocwika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 1. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 2760/1 (6) (2780) 

Dnia 9. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się, licytacya realności 
poed Nr. kons. 36 w Hołosku matem położo- 
nej, wykazam hipotycznym 31 ks gr. gm. 
Hołosko małe objętej wraz z yrzynależnościa- 
ini, składającemi się z inwentarza; żywego i 
martw- go. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 


jest ocenieną ua 9637 kor. 62 hal, przyna- 


eżności zaś ma 347 kor. 

Nejniższa cena wynosi 6656 kor. 40 bal, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomeści do- 

umenta (wyciąg tabularny wyciag katastral- 


Ry, protoksły ocenienia i t. d.) może każdy, | 


inający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kaneelaryi Oddziału IV. 

Takie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zyło- 
Się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do ssmej nieruchomości nie: mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ẹda o dalszych wydarzeniach tego tostęgo 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział LV. 

Lwów, dnia 20. marea 1902. 


L. cz. E. 120/2 (4) (2814) 

Na żądanie Šchaji Mandla, kupca w 
Czudeu. odbędzie się dnia 9. maja 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr.;12, licytacya a) całej 
Tealności !wh. 870 gm. kat. Czudce, b) poło- 
Wy realności iwb. 271 gm. kat. Czudee. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
€yę, są ocenione ad a) na 300 kor., ad b) na 
891 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a! 200 kor., 
ad p) 263 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 


, brzyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


tych nieruchomości dekumenta, (wyciąg ta- 
dulsrnp, wyciąg katastrelny protokoły ces- 
lienia i t. d.i może każdy, mający chęć ku- 
bienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
* sądzie niżej wymienionym, w biurze 
BIE 
Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
lieytacya byłaby miedopuszezałną należy zgło- 
BIĆ do sadu najpóźniej przy wyżiaczonym ter- 
minie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Adzają co do samei nieruchomości nie mo- 
alyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 


- TOE © à , st 
Czary na powyższych nieruchomościach bądź 


PDeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
pazia licytacyjnego powstaną, zawiadami. ne 
tą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Aula jedynie przez przybiciś na tablicy sądo- 
€), jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
„Jmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Ełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Amieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia: II. 

Strzyżów, dnia 15. marca 1902. 


(2968); L. cz. E. 3541/1 (3) 


9 


(2764) 

Dnia 10, maja 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
| w biurze Nr. 18, lieytacya a) całego ciała 
hip. iwh. 107 ks. gr. Nieżncehów, składające- 
go się tylko z parcel gruntowych, b) połowy 
ciała hip. lwh. 108 ks. gr. Nieżuchów składa- 
|jącego się z parceli budowlacej, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych tudzież parceli 
i gruntowej 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 765 
kor., ad b) 205 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
j pie nastąpi, wynosi ad a) 510 kor., ad b) 
I 


105 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałną należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

| minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głrby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział IV. 

Stryj. dnia 6. marca 862. 


L cz. E. 22/2 47) (2773) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dabiecka odbędzie się dois 7. maja 1902 
o godz. 10 rano w Sądzie w Pruebniku licy- 
tacya realności lwh. 64 gm. Pruchnik: 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 490 kor. 
Najniższa cena wynosi 237 kor. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 23. marca 1902. 


IL. cz. E, 187/2 (7) (2766) 
Doia 7. maja 1902 o 8 rano biuro 12 
licytacya połowy realności Iwh. 25 gm. Bazy 
Sebastyaua i Maryanny Lulków własnej. 
| ała realność składa się z 10 morgów 
1336 wążai?, domu mieszkalnego, stajni, sto- 
doły, konia, źrebięcia i krowy. 
Ocenienie połowy realność 1960 kor. 
i 85 bal. 
i Najniższa cena 1507 kor. 24 hal. 
j Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 17. marea 1902. 


L. cz. E. 23681 (12) (2894) 
£ Na żądanie kupieckiego Towarzystwa 
eskontowego w Tarnobrzegu odbędzie się 
dnia 7. maja 1902 o godz. © przed połu- 
| dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
| Nr. 4 licytacya 1) 6/50 części realności lwh. 

110, 2) 6/50 części realności lwh 111 i 3) 

6/25 części realności lwh. 120 gm. Tarno- 

brzeg objętych, Bruchy Sturm własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad 1) na 258 kor. 78 hal.. 

ad 2) na 305 kor. 20 hal, ad 3) na 3072 


39 hal., ad 2) 152 kor. 60 hal., ad 3) 1536 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, 22. warca 1902. 


koron 
Najniższa cena wynosi ad 1) 129 kor 


| L. ez. E. 186/2 (4) (2912) 
| Dnia 7. maja 1902 o godz. 9 rano sala 
| 12 odbędzie się tutaj lieytacya realności 1) 
lwh. 58, 2) 69 gm. Gorzków, 

Realność 1) z gruntami 1517 sążni z 
domem mieszkalnym i cblewami oceniona na 
2446 kor. 50 bal, a renlność 2) z gruntami 
1083 sażni? oseniona na 516 kor, 50 kal. 

Najniższa cena 1) 1681 kor., 2) 344 
kor. 33 hai 

Warunki i akta do przejrzenia. 

O k Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 

Bochnia, 25. jaarca 1902. 


F y 

Upadłości. 
L. cz. S. 1/2 (5) (2919 3—3) 

W konkursie Schaji Knagelberga w Le 
żajsku ustanowiony został stałym zarządcą 
masy adwokat Dr. Grychowski zastępcą jego 
Józef Bohrer z Leżajska. 

Leżajsk, 2. kwietnia 1902. 


Konkursa. 


(2931 3—3) 
KONKURS. 

Zarząd kr. woluego miasta Trem- 
bowli ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza przy Magistracie 
w Trembowli z roczną płacą 2800 kor. 
i trzema dodatkami pięcioletnimi po 
400 kor. 

Komoetenci winni wykazać się 
kwalifikaceyą przepisana rozporządzeniem 
wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
29. maja 1891 (dz. ust kraj, z roku 
191 Nr. 67). 

Należycie udokumentowane poda- 
nia należy wnosić do Zarządu miasta 
Trembowii do końca kwietnia 1902. 


O. k. komisarz rządowy: 
Biederman. 


L. 542, (2949 2—3) 


KONKURS 

Przy Magistracie w Grybowie wa- 
kuja posxda weterynarza miejskiego za 
płuca rocznych 1000 koren. 

Refiektujący o tę posadę, zechcą 
zgłaszać się w terminie do końca kwir- 
tunia b. r. ; 

Grybów, dzia 6. kwietnia 1902. 


Burmistrz : dr. Jakubowski. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. II. 64/2 (2) (2681) 
OBWIESZCZENIE. 

O. k. Sd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 86 czasopisma „Na- 
przód” z dnia 8 kwietnia 1902 artykuł pod 
tytułem „Droga do nieba" w usiępach od po- 
czątku do „do królestwa niebieskiego“ i od 
„Od ilości najętych płaczsk* do końca wra: 
z tytułem zawiera znamiona występku z $. 
303 u. k. że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 


Kraków, dnia 9. kwietnia 19 2. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 195 18/2 (2900 3—3) 

Jego Excelencya p. Prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
dla drugiej zwyczajnej kadencyi Sądów przy- 
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 20. maja 1902 o godzinie 8 
przed południem się rozpoczynającej przewo- 
dniczącym sądu przysięgłych e. k. Radeę Dwo- 
ru jako Prezydent» sądu obwodowego Ambro- 
żego Janowskiego, zaś zastępcami przewodni- 
ezącego c. k. Wiceprezydenta sądu obwodo- 
wego Marcelego Tustaaowskiego, tudzież e. k. 
Radców sądu krajowego Jana Grafa, Dyoni- 
zego Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa 
Kobmacna, dr. Włodzimierza Kozickiego i 
Franciszka Słączkę. 

Sambor, 1. kwietnia 1902. 


L. ez. Prez. 1006 18 P/2 
OBWIESZCZENIE 
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu kr2- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proe. kara. dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1902 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radee Dworu jako Prezydenta tegoż są- 
du dr. Michała Steftę przewodaiczącym, a 
wiceprezydenta Mieczysława Lachawca irad- 
ców Karola Zollnera, Jó efa Paliwodę, Jana 
Qybyka, Izydora Mydłowskiego, Konstantego 
Mironowieza i Dyoniz*go Portyckiego zastę- 
peami przewodniezącego sądów przysięgłych. 
Posiedzenie tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 2. czerwca 1902 o godzinie 8 przed 
południem. 
Z Prezydyum sądu obwcdowego. 


Tarnopol, dnia 4. kwietnia 1902. 


(2905 3—3) 


L. ez. IV. 6/89 (4) (2797 2—3) 
Do spadku po Annie Bobyk powołanym 
jest Dmytro Bobyk, którego miejsce pobytu 
jest n ezn*ne. ! : 
Wzywa go się, by się w przeciągu ro- 
ku od dnia dzisiejszego zgłosił i oświadcze- 
nie do spadku wniósł, gdyż w razie przeci- 
wnym przewód spadkowy 2 innymi spadko- 
biereami i kuratorem przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohborodczany, dnia 1. lutego 1902. 


L. cz. 0. I. 662 (1) (2915 3—3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Michale Caluk, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Horodence przez 
Justynę Caluk pozew o 288 kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza Się 
termin do rozprawy na dzień 17 kwietnia 1902. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy, 
ustanawia się p. dr. Okuniewsziego w Ho- 
rodence kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobierey się 
nie zgłoszą lub innego pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 2. kwietnia 1902. 


L. 33.772 R. D: (2876 3—3) 
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1. kwietnia do 30. września 1902. 


i Za jazdę | 
W dawniejszym Extra | zwyczaj- 
obwodzie pocztą -|ną pocztą 
Kin E KA 
Kołomyja - Złoczów, 
Przemyśl - Tarnopol + 91), 178 
Stryj - Czortków - Żół- A , 
kiew Sambor - Lwów 1 |96 j 1j63 
Stanisławów-Rzeszów- | 5. ; 
Tarnów 2] 02 1 | 68 
Sanok-Nowy Sącz 2| 06) TAI 
| Kraków-Wadowice | 2|14] 1 | 78 


Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego na odno- 
śną odległość i za jednego konia. Czesne dla 
pocztyliona i należytość za smarowanie wozu 
pocztowego pozostają niezmienione. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 2. kwietnia 1902. 


Z. 1942. (2941 £—2) 
KUNDMACHUNG. 

Infolge der Bestimmvngen des Vertra- 
ges zwischen der österreichischen Staatsver - 
waltung und der Kratau - Oberschlesischen 
Kisenbatn-Gesellschaft von 30. April 1850 
wird am 15. April 1902 um 10 Uhr vormit- 
tags, die 52. Verlosung der gegen Stamm- 
Aktien der Krakau-Overschlesischen Bisen- 
bahn hersusgegeken Obligationen und die 58. 
Verlosung der Prioritats-Aktien dieser Bahn 
ia Wien ia den hiezu bestimmten Saale im 
Bankogebiude, Wien, I. Singerstrasse 17. 
stattfinden. 

Von der k. k. Direction der Staatschuld. 


Wien, am 380. Marz 1902. 


Lo. T Q2 (l) (2864 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo- 
wie oddział VII. wdraża na prośbę Sendera 
Siisskiada 2 im. Bauma postępowanie amor- 
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Sokala Nr. 1426, opiewa- 


jącej na nazwisko Szifry Wittels i na sumę 


200 kor., płatnej okazieielowi i wzywa każde- 
go posiadacza wyż wzmiankowanej książeczki 
aby takową tutejszemu sądowi w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ przedło- 
żył, względnie prawa swe do niej wykazał, 
albowiem w razie nieprzedłożenia, książeczka 
ta po upływie wyż zakreślonego terminu, na 
powtórne żądanie proszącego jako umorzona 
uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 12. marca 1902. 


L. cz. A. 358/1 (4) (2589 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że ś. p. Stanisław Dunajewski 
z Dmuchawcu zmarł dnia 15. marca 1890 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku powołana jest Marya Tar- 
niowa, a gdy miejsce jej pobytu nie jest zna- 
nem. wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w tut 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewół spad- 
kowy przeprow:dzonym ze zgłas a'ącymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej ku- 
ratorem p. adw. dr Emilem Friedem z Ku- 
zowy. 

Kozowa, dnia 24. września 1901, 


L. cz. A. 75/1 (4) (2858 2—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Maryan- 
nę Albańską wzywa się by do roku do spad- 
ku po Wojciechu Byczek się zgłosiła, gdyż 
inaczej kurator jej ustanowiony spadek przyj- 
mie a przypadająca jej część przechowaną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Załośce, 26. lutego 1902. 


L. cz. A. 155,00 (18) 
C. k Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, iż dnia 19. marca 1900 
zmarł w Kutach bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Jankiel Kurzberg. 
Ponieważ Sąd tutejszy nie ma wiado- 
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegokolwiekbadź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawami swojeni do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi- 
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedziców, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, którego 
kuratorem ustanowiono adw dra Friedmana 
w Kutach przeprowadzony byłby z tymii 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi- 
cami i tytnł swego prawa dziedziczenia wy- 
każą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeże- 
liby się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostałby przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny zabranym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 19. lutego 1902. 


L. cz. T. 4/2 (2) (2822 2—3) 

C k Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogłasza iż na podanie Samuela i 
Sary małż. Enhsrnów z 21. lutego 1902 
l. cz. T 42 (1) wdrożonem zostało w myśl 
$ 10 ustawy z dnia 16. lutego 68% Nr. 20 
Dz. p. p. postępowanie celem ustalenia do- 
wodu śmierci Altera Silbera. 

Kuratorem niewiadotnego z miejsea po- 
bytu Altera Silbera, ustanowiony został adw. 
dra Zangen w Rzeszowie. 

Alter Silber z Kolbuszowej wedle pa- 
dania swiadków umarł w Ko!buszowy przed 
28 laty. a śmierci jego do ksiąg metryka] 
nych nie wciągnięto. 

Wzywa się tedy Altera Silbera, aby o 
sobie udzielił wiadomości ustauow'onemu ku- 
ratorowi lub tutejszemu sądowi, jak również 
wzywa się tych wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu zamieszkania jego mieh jaką wia- 
domość, aby o tem kuratorowi lub tutejsze- 
mu sądowi donieśli do dnia 15 października 
1902, gdyż inaczej po upływie 6 miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia nini-jszego edyktu na 
ponowne żądanie podarących tutejszy Sąd 
przyjmie za udowodnione, że Alter Silber 
przed 28 laty zmarł 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 21. marca 1902. 


L. ez. T. 6/2 (2) (2563 2—3) 

C. k Sąd krajowy cywilay we Lwowie 
Oddział VII. wdraża na prośb: p. Antoni-gu 
Schreinera postępowanie amortyzacyjne co 
do obligucyi 4%/, pożyczki miasta Lwowa 
Serya ©. Nr. 2920 na :000 kor. opiewają- 
cej i takichże obligacyi Serya I). Nr. 2424, 
Serya D. Nr 2425, Śerya D. Nr. 2426 po 
200 kor. wraz z kuponami, z których pier 
wsze są płatne dnia 1. maja 1902 ostatnia 
zaś dnia 1. listopada 1915 roku i wzywa 
każdego posiadacza rzecz nych papierów war- 
tościowych, aby kupony w przeciągu jednego 
roku, sześciu t godni 1 8 dni licząc od dnia 
płatności ksżdego z nich, same zaś obligacye 
w przeciągu 3 lat liczące od d ia płatsości 
ostatniego kuponu lub na wypadek wyl»so- 
wania w przociągu 1 roku, 6 tygodm i 8 
dni od dnia płatności, tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył, wzgędnie prawa 
swe do nich wykazał, ileże w razie nie prze- 
dłożenia walory te po upływie wyż zakreślo- 
nych terminów na powtórne żądanie proszą- 
cego jako umorzone uznane zostaną. 

Lwów, dnia 25. marca 1902. 


L. cz. T. 3/2 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
wzywa posiadacza zsuhi nych przez Leizora 


(2904 1—3) 


Grffla i Salomona Gritufelda wystawionych 
przez c. k. Administraeyę dóbr skarbowych 
w Nadwórnie kwitów a mianowicie: kwit z 
daty Nadwórna 30. marca 1892 l. 58 wr- 
dle którego Abisch Pinkas złożył w kasie 
tej administracyi kaucyę za dzierżawę mły- 
uów skarbowych w Bitkowie, Pniowie i Na- 
dwórnie; w 2 listach premiowanych zakładu 
kredytowego ziemskiego -rya 1516 Nr. 45 
i Serya 208: Nr. 99 po 100 złr. w 2 zapi- 
sach długu państwa Nr. 4 385 i Nr. 60061 
po 10' złr. w 6 zapisach dłużnych galicyj- 
skiego funduszu propinacyjnego Serya E. 
Nr. 1860, Nr. 1373, Nr. 1374, Nr. 1375, 
Nr. 1376, Nr: 7840 po 1⁄0 złr. jeden zapis 
takiż zapis Serya D. Nr. 1560 na 500 zir. 
kwit z daty Nadwórna 4 czerwca 1295 Nr. 
57 wedle którego tenże sam, Abiseh Pinkas 
na ten sam cel i w tej samej kasie złożył 
list zastawny S-rya V Nr. 20.826 na 160 
złr. i gotówką 3 złr. 89 et, by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od ostatniego ogłoszenia edyktu tego licząc, 
kwity te tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej uznane one będą za amortyzowane. 
C k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26. lutego i902. 


(2840 2—3) ] L. cz. IX. 849.96 (4) 
(0; 


10 


k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddziat II. w Stanisławowie ogłasza, że na 
prośbę Banku zaliczkowego w Stanisławowie, 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzy- 
wa się posiadacza zaginionego wedle podania 
Bankowi  zaliczkowemu w Stanisławowie 
weksla z daty Stanisławów 5. sierpnia 1895, 
podpisanego przez Qigę Falkowską jako akcep- 
tantkę. Leokadyę Lewieką jako wystawicielkę 
oraz Tadeusza Lewiekisgo jako remitenta, 
Tomasza Lewickiego jako Żyranta, opiewają- 
cego na 84 złr. z datą zapadłości 3. listopada 
1895, aby do dni 45 od pierwszego dnia po 
trzecim ogłoszeniu niniejszego edyktu w Qa- 
zecie Lwowskiej licząc, przedłożył Sądowi 
ten weksel, ile żs inaczej ten weksel jako 
amorty.owanjy uznany zostanie. 


Stanisławów, 5. marca 1902. 


L. cz. A. 162/98 (3) (3940 1—3) 

Zawiadarmia się niewiadomych z miej- 
sca pobytu Izraela, Mozesa, Zlatę, Benziona 
i Jonasa Unierbergerów, Że powołani są do 
spadku po Gitschy Unterberger i wzywa sę 
ich, aby w ciągu roku się zgłosili i do spad- 
kn oświadczyli w przeciwnym razie będzie 
spadek przyjęty przez kuratora adw. dra Sa- 
fira i aż do ich śmierci zachowany. 

C k sąd powiatowy, Oddział IL. 

Załośce, dnia 1. lutego 1899. 


L. ez. A. 342/1 (5) (2885 1-3) 

O k. Sąd powiatowy w Dolni» podaje 
do wiadomośw, że Filip Scbafernacker zmarł 
dnia 2°. czerwca 99l w Wełdziczu i pozo- 
siawił pisemny testam nt z daty Wetdzirz 
dnia 8. czerwca 1901. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- 
dzica Ludwika Schadternackera nie jest zna- 
nem, wzywa się go, ab w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zułosił się w są- 
dzis i wniosł oświa czenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura- 
torem Ludwikiem Łukasiewiczem z Weł- 
dzirza. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 28. stycznia 1902. 


L. cz. A. 279/2 (5) (2964) 

C k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po- 
daje do wiadomości, że Anna Kordupel zmar- 
ła 29. kwietnia 1961 w Frefeldzie z ustnem 
rozporządzeniem ostatniej w li, którem usta- 
nowiła dzieci swoich gzi-dzicami, Ewę Kor- 
dupel, asike zam. Wawrzykowiez, Annę 
zam. Terech i Feskę Tomków, Maryę Kordu- 
pel, Iwana i Naścię Kordupel. 

Gdy miejsce pobytu Ewy Kordupel nie 
jest znanem, wzywa się ją, aby w prz ciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadzzenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym raze zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Fslipem Wilhelmem z Freifeldu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszauów, dnia 23. października 1°01. 


L. eg O. IL. 372, (1) (2989) 

Przeciw Bariłomiejowi Kuzmyczowi, któ- 
reg» miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zstał do e. k. sądu powia'owego w Gry- 
bowie przez Hrycia Kuzmycza pozew o wła- 
sności Nr. k. 30 w Snietniey. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18. kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem do tutej- 
szego sądu. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Feuersteina, adw. w Grybo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastęnpywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. ez. V. 50,94 (174) (2882) 
Przeciw Chaji Keffler w ostatnich ceza- 
sach zamieszkałej w Ohorostkowie w sprawie 
k.nkursowej toczącej się przed e. k. sądem 
obwodowym w Tarnopolu przeciw Hermano- 
wi Ku-zerowi ma być doręczoną uehwała z 
dnia 80 listopada 1801 l. cz. V. 51,94 (168) 
którą zarządzono wydanie Hermanowi Karze- 
rowi, Fani Kurzer i Józefowi Kónigsbergowi 
do rąk ich w aktach wykazanego pełnomo- 
enika adw. dr. Norberta Demanta w Tarno- 
polu na mocy tus. ushwały z dnia 1. kwie- 
tnia 1899 1. ez. V. 50/94 (157) w tus. depo- 
zycie przechowanych papierów wartościowych 
łączn=j wartości 1500 zł i książeczki wkład- 
kowej Turnopolskiej kasy oszerędności Nr. 
28.710 na 638 zł. a. w. opiewającej. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Chaja Koff- 
ler obeenie przebywa, ustanawia się dla niej 


bie p. dr. Celestyna Blausteina, adw. w Tar- 
nopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chaję 
Koffler w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 15. marca 1902. 


L cz. M12720 (2970) 

Przeciw Teodorowi Młyńcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tuchowie 
przez Franciszkę Rutkowską pozew o 1194 kor. 
48 hal. i 600 kor z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28. kwietnia 1902 o godz. 
10 rano. 

(elem strzeżenia praw Teodora Młyńca, 
ustawia się p. Jana Mtyńca w Tuchowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Teo- 
dora Młyńca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 22. marca 1902. 


L. cz. Ów. III. 510/2 (8) (21/76) 

Przeciw Fischlowi Guttraanowi, przedtem 
w Ustrzykach zamieszkałemmu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesienym został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Mosesa Trachmana w Dukh 
pozew wekslowy 3000 kor. 

Na podstewie pozwu wydano nakaz za- 
płaty sumy wekslowej z 28. lutego 1902 L. 
cz. Ów. I. 5102 (1. 

(elem strzeżenia praw Fischia Guttman- 
na, ustanawia się p. dr. adw. Marcina Ho- 
rowitza we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fischla 
Giuttmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub p łnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 11. marca 1902. 
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(2903 1—3) ;w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso-| L. 40.617. 


OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8. 
kwietnia 1902 1. 13.717, tyczące się wete- 
rynarsko-policyjnych, zarządzeń pod względem 
przywózu świń z Węgier i Krvacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa 

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej- 
szego obszaru, . zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Aivincz łącznie z miastem 
Gyula-Fehórvar, Magyar Igen (komitat Alsó- 
Fehér), Baranyavar (komitat Baranya), Beló- 
nyes, WVaskóh (komitat Bihar, Nagy-Csalo- 
mia (komitat Hont), Balassa-Gysrmai (komi- 
tat Nógrád), Szasz-Sebes łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szeben) na Wę- 
grzech, jakoteż z powiatu Osiek (komitat V1- 
roritica) i z municypalnego miasta Osiek w 
Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów repre- 
zeniowanych w Radzie państwa. 

(o się podaje do powszechnej wiadomo- 
ści odnośnie do rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznyck z 3. kwietnia 
1+02 L. 12:86, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 4. kwietnia 1402 L. 38.781 (Ga- 
zeta Lwowska z 8. kwietnia 1902 Nr 79). 

Nadto z powodu panującej róży wągli- 
kowej u świń zakazany jest przywvz świn z 
granicznego powiatu sądowego (stolnictwa) 
Makowicza (komitat Saros) na Węgrzech do 
Galıcyi, na po'stawie zarządzenia wydanego 
przez e. k. Starostwo w Krośnie 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2. kwietnia 1902. 


L. cz. ©. I. 60/2 (1) (29 *6) 
Przeciw nieobecnej Gitli z Dąbów Kel- 

ler, wniosło Towarzystwo zalieczkowe w Ry- 

manowie pozew o 224 kor. 68 hal. z pn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18. 
kwietnia 1902 godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Alter Goid w Rymanowie 
będzie ją zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub p-inomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oudział I. 

Rymanów, dnia 4. kwietnia 1902., 


Pierwsza galicyjszo-węgierska xolej. _ 
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Ogłoszenie. 


Trzydzieste piąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 
Aktyotaryuszy pierwszej calicyjsk0- golorSkiej kolaj 


odbędzie się w sobotę dnia i0. maja 1802 r. o godz. +0 
przed południem w Wiedniu, w sali klubu austryackiego 


urzędników kolejowych (I. 


Eschenbachgasse Nr. i1). 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów 
o zamknięciu rachuków za rok 1901. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 


rok 1901. 


8. Wybór do Rady zawiadowczej i Komisyi rewizyjnej do zba- 


dania rachunków na rok 1902. 


(i panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają 


i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli $$. 25.126. sta- 
tutów akcye swoje najpóźniej do piątku dnia 2 meja 1902 r. do godzny 12 
w południe złożyć, a to w e. k. głównej kasie austryackich kolei państwo- 
wych (I. Elisabethstrasse 9) albo w likwidaturze e. k. uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla haudlu i przemysłu (I. am Hof 6). 

Złożenia należy dokonać dwowa przez składającego podpicanemi konsy- 
gnacyaii, których formularze w pemienionych mejssach składowych mogą 
być bezpłatnie otrzymane 

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z karta uprawnia” 
jaca do brania udzizłu w Walnem Zgromadzeniu. 

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostanę złożona akcys wydane na- 
powrót za wzrotem konsygnacyi. 

Prawo głosowania może być wykonane pr'ez akcyonaryuszy. tak osobiście; 
jako też przez pełnomocników. Nikosu jednak nie wolno reprezentowa 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi. 

Wiedeń, dnia 2. kwietnia 1902. 


Bada zawiadowcza. 


(Przedruk się nie opłaca), 


e e n YW wa | MELA WW VANY POP A 


So wz ANE 
Pi raiak "m 


głoszenis stkich bez wviatku | 
© dzienników iwowskieh. krakow- 

* skich, warszawskich, wieden- Ñ 
skich, czeskich, fruncuskie ate. A 
ý ereenpiew w je 


= EJ 


O ZY 


1 


zmie A 
Zamtwiodii Ka E E T do aptoszoń, 
wrormmeratę na wszelkie piama 
przyjmuje 
skaięćw | ogłoszeń 

Goketowskiego 
we Lwowie, pesi Mauswsua 9. 


KoWzGTFRY greie. 


2 n 3 a a 
| KisnCyt uz) 


SER AE r SSN 


Mrokme ogiaszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


urs socyvlogii dla Pań 2 razy tygo- 
dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniegn Ma- 
BE okisgo 1 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 


Tezeń W. kl. realnej poszukuje lekeyi, pod 
przystępnymi warunkami. O łaskawe oferty 
upr: asza pod literą L. K poste testante Lwów. 


Py etaryusz 
mający 5- letnią praktykę urzędu podatkowego 
| wa wszystkich działach wrobiony, poszukuja 
stalą posade przy e. k. Urzędzie, Sądzie lub 
Starostwie 
Zygmunt Elster 
- Krakowiec. 


Zyblikiewiecza 37. 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pralnia 
wodociąg, na II. piętrze od 1. maja. 3 po- 
koje, przedpokój, kuchnia, pralnia, wo- 
dociąg, na parterze od 1. czerwca. 
Zaraz do najęcia pokój z kuchnią na 
parterze. 


nap) 


| PIT anana 


Meble zgięte. 


Bracia Tereyarzo św. Franciszka posłu- 


gujący PR, Lwów, ulica Kiepa- 

i5 — wózek zabiera meble do 

Baprowy 1 rewal NEPS i nowe 
ZŁEUBŹ np" 


ROWERY 

z najlepszych fa- 
bryk 9 orygina- 
nyeh markach, 
z gwer. aa 
Sprzedaż takze 
na raty Z 10 pre. 
Wymiana używanyci: rowerów ne nowe. 


Fodwyżką. 
esei składowe na składzie. Warsztat mecnaniezny. 


la żądanie cenniki. Oeny umiarkowane. Rzetelne 

Jkonanie naprawy tuk rowerów jak i maszyn do 

Veia. — Poleca się laskawym względom P. T 

Ubliezności Ne WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. ak ać 5; (róe Podwala). 


LJ a 


Restauracyę 


SĘ | Rgrzachow ice Willa o kilknnastu r aN 
| korzystnie dv sprzedania, zamiany lub wyna- 
ER Horszowski Ossollińskieh * 


Losy na spłaty Dia IE 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poieca dom bankowy 


ma. a> 


| Schütz i Chajes 


we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 


Kupno i sprzedaż efektów. losów i m*nat. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów, 


Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie. 


p - 

FaAWY 

(3 matycznyj 
zł. 1.04 


RODE CRO NET O EE Em CREE LPR 

najlepsze gatunki o 

smaku czystym i aro- 

po et. 90, 96, zł. 1, 

I 1.08 za pół silogr. 
noleca 

kandoł herbatę i kawy 


Edmunds Riedla, Lwów 


TUTKA 


ze specyalnej bibułki 


„Abadie“ 


są powszechnie 
uznane za najlepsze ! 
Wszędzie do nabycia. 


e Fabryka: Lwów, Mickiewicza 2, 


WYP PWYAWAOPAT U 
Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach znscznie 


zmiżonych. 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej 
4 kor., cena 1 kor. 
Junosza Klemens, Wnuczek, i inne nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powie współczesna, dawni. j 
4 kor. cena 1 kor. 
Mieczniik, OQOwanes Ohana, powieść, dawniej 
4 kor., cena 1 kor. 
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
15 kor. wysłane zostaną za nadesłariem % 
kor. 58 hbal, przekazem pocztowym. 


Ekspedycya TygodniEa Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hansmana. 


L. 6072 (2924 3 3) 
OGŁOSZENIE. 

Wskutek rozporządzenia Wydziału krajowego 
z dnia 26. marca 19 2 L 15.481 rozpisuje się ni- 
niejszem licytacyę na dostawę płócien dreliehów, 
płócienek, koców i t.d na rak 1902 a mianowicie: 
Płótna na Koszule, prześcieradła, poszewki, sien- 

niki i śeierki około 1 000 m. 

Drelichów i płócienek na spodnice, kaftaniki, szla- 

fr-ki około 2000 m. 

Koców około 80 sztns. 
Trzewików i pantofli około 300 par. 

Oferty należycie ostęplowane w kopereie za- 
pieczętowanej wraz z 50, wadyum od sumy na pod- 
stawi- żądanych sen p zypedającej w gotówce lub 
efektach pupilarn» bezpieczeństwo mających należy 
składać w godzina-h urzędowych w biurze Dyrektora 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie do dnia 23. 
kwietnia 1502 do godziny 12- -tej w południe, 

Wazunki lieytacyjne można przejrzeć w kan- 
celavyi rzarządu szpitala św. Łazwrza. 


Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
Ponivło m p. 


Q 106666 ©0666 60©860600666666606666 


O MASKA“ 


AE zaizierzoza kolorowane E oe w stylu modrem, Syl- 


wetki, wiersze, nowele treści lekkiej. wiersze > oryginalne i ttómaczone. 
e Maskas“ wychodzi 5 1 20. ksżdego Miika boa redskeya Emila 

» w i C 

Hołoda. — Frenuwerata kwartalua 2 kor. — Prenumerować można 


wę wszystkich Ajencyach dzienników, w księgarniach i w Admini- 


stracyi „Maski“ Lwów. 


ogogo GOODOSOOGO59 9999 9O99SA 


09009009993 


ZRK MATRA ROOTA E EE EEN 


Podróże Towarzyskie 
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urzadza od Žž. lutego poczawszy 
Miedzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro sgrzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana. 
Prospektu i programy bezpłatnie. 


Tunisu, 


RZE 
PRR ARRIR 


z oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 1902 
LUDWIK JULIAN STADTMULLER i poieca się “zanownej P. T. Publiczności. 


Proszę żądać cennika z pierwszorzędnej krajowej fabryki rozmaitego 
rodzaju stamril *auezukowych 


A. ZIGMANA Ewów, Sykstuska 14. 


Drakarnie kuuczukowe do samodzielnego wykosywania rozmaitych druków 
olskich i niemieckich 


| iie ù 


o 64 ezcionkach . . — zł. 75 et. o 268 ezcionkach . 4 zł, 30 et. 
o 90 ezeionkach . 1 zł. 10 ct. o 864 ezcionkach . 3 zł — et. 
o 176 ezcionkach . 1 zł. 60 ct o 650 czeionk ch . 5 26 50 ct. 
0 224 ezeionkach . 2 zł. 10 et. o 82 czeionkach . 6 zł. — et. 


Do tego rączka, obeążki, farba patent. gratis. — Nie naganne wykonanie. 
Najtańsze cery. — Najszybsza usługa. 


Pre = we marmury, syenity, granity eto, 


w różnych kolorach i gatunkach do celów archi ECA i użytkowych, w blo- 
kach lub płstech surowych jak również w zupełnem wykończeniu podług własnych 
lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych materysłach poleca 
F. M. Złotnicki, Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
zastępea towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zeller i Sp. we Wiedniu. 
Różne wzery, gutowe wyroby i próbki na składzie. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


IE" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "GRĘ 


A ZZA ZZA mA 


Ogólne Zgromadzenie 


Towarzystwa dzierżaweów ziemskich odbędzie się dnia 29. kwietnia 1902 we 
Lwowie ulica Słowackiego 8 o godzinie 11 przed południem. 
Porządek dzienny: 

. Odez zytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2 Przyjęcie do wiadomości rezygnacyi Dyrekcyi, Przewdniczącego i człon- 


| ków Rady nadzorczej, 


3. Zmiana statutów, ewentnalale rozwiązanie Towarzystwa (w myśl $. 41 
statutu bez względu na iiczbę obecnych członków) i wybór asd, 

4 Przyjęcie nowych człoukow w razie uchwalenia zmiany statutu. 
5. Wybory Dyrekeyi i Rady nadzorczej 


6. Wnioski członków 
St Jluchnawicz sekretarz. 


Aemme., 


Miaczysław Jaxa Rożen prezes 


-e e Á 


pm: | peta aroma 


w 


Papiery secessyjąe w kasetach 


ostatnie nowości. 
Papiery kancelaryjne i listowe. 
Przybory do pisania, rysowania i malowania. 


Obrazy oryginalne olejne, miedzioryty i staloryty. 
Ramy do obrazów 


najnowsze wzory, poleca 


Stanisław Gabriel 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 


"11 Profesor E. Gauthier z Paryża 
! j ze śmoją senzacyjną iluzya 
„Scięcie głowy kobiecie*. 


The Juggling Johnsons 


senzacya ameryk. 


l NESSE EAA a ETE 


| 5 sióstr WANTON 


angielskie tancerki ażrobatyczne. 


aiun oe M. | RAE A Z WC ZOE 

| Paul & John 

i Pierrot na podróży. AB, 
EBaecehus Les Herry 


| Murzyn. ekscentryczny. Valse mervyeuilieuse. 


ERIE ENEEK OEI 


Bioskop amerykański 
nowa serya żywych fotografii i „ikepciuszekć. 


PR 


pew KLIKU KAC . 


Orkiestra c. i k. 80 p. p. 


Codziennie o Mah 8-mej wieczór 
WSPANIALE PRZEDSTAWIENIE., 
W niedziele i święta 
Dwa Przedstawienia 


0 godz. 4-tej po poł. i S-mej wieczór. 


Co piątku HIGH- LIFE. 


————— 
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ENAR SNOL a AA A A 


Ehe Adolfis 


Zabawa dzieci w ogrodzie. 


5 Aurora 5 


Cudowne dzieci magkołach, 


Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
PLOHNA, ul. Karola Ludwika 9. 
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Sztuczny człowiek GILLO 
(M homme artificiell) 
Lalka pisze i maluje. 


Trio Resun | 


DJiezróv7 nany alzt Sportowy. 


a i CA A 3 , 
Z drukarni Wł. Łorińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). Papier fabryki papiru J. Fiaikowszicb* 


